
y w .
Rok XVI.

pocztowa Oi&tOnm go tow k g

Kraków, sobota 19 sierpnia 1933
WYDANiE IV, Iu,

Nr. 227

NOWY
WfcKS redakcf > *dnunistr*cjs: Kraków, aL Ou m fa rw i 1 
SMak i Nr, 102-79. — Takta ndiLton ego Ne. 146 fó .  r

'M  JCcow w thow  PKO w Knfcmrfe <00A U  | Łeua
Redairór uacaefay przyjmuje od z °d r 12 do 1 w  ponro* I  egx

Wszelkie kaw iłaty nzlezy nadsyłać wprost do administracji, 

Refcopwot. redakoa sio zwraca Za tnseraty redakcja nie odpowukds. 

S M  I Oa> ezfoseei) t oremnneratr nwidocarione na ostatnie] stronie,

„Nowy Dziennik"
na XVIII. Kongresie

Z o b r a d

W  PR A D ZE
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Vaclavske Nam. 45
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u!. Stefańska 16/4

XVIII. Kongresu Slonistycznego
który w najbliższych dniach rozpoczyna swe obrady w Pradze, 
zamieszczać będziemy codziennie szczegółowe relacje telefo­

niczne, a nadto listy, reportaże, wywiady i t. d.

Głównym naszym sprawozdawcą kongresowym będzie znany 
literat i publicysta Dr. Z. F. F I N K E L S T E I N ,  naczelny 
redaktor wiedeńskiego tygodnika sjonistycznego „D ie  Stimme"

Codzienne sprawozdania telefoniczne i reportaże

z Makkabiady
nadsyłać nam  będ z ie  z P ra g i cz łonek  naszej red. p. ROMAN GEHORSAM

„Niemcy nie mają nic do ukrywania"
Prasa gleichschaltowana o listach nadprokuratora Rzeszy 

w sprawie pożaru Reichstagu

( : )  Berlin. i7 - 8- P A T - Ogłaszając listy otwar­
te nadprokuratora R zeszy do Brantinga 5 Ro- 
maim Rollamda prasa niemiecka oczekuje, że  ten 
krok w yw o ła ł zagranicą w ielkie wrażenie i przy 
czyni się do usunięcia ,.licznych podejrzeć i o- 
skarżeń, w  jakich lubow ały  się tak bardzo czyn 
*n'lki antyniemlecikie od czasu pożaru Reichsta- 
gu“ - Odpow iedzi na listy z L ipska —  pisze 
i„Vossisiche ZeMung" —  wykażą, co kryje się za  
itą całą propagandą zagraniczną. Je§K wezwanie 
inadprokurątora do przedstawienia materjałów I 
wskazania św iadków  nie zostanie spełnione, o* 
trzym am y dowód. że  materjał tego rodzaju wca 
le nie istnieje. Zdaniem ,'Deutsche A llg. Ztg-“  
listy te dowodzą, że N iem cy ara! w  postępowa­
niu przeciwko sprawcom zamachu na ReJchs-

tag, ani w  innych oprawach niemieckich nie ma 
ją nic do ukrywana (! ! ) .  W edług ,,Kreuzztg“ , 
jeżeli materjał, na który pow ołu je się zagrani­
cą, nie zostanie dostarczony, łub okaże się nie­
wystarczający, to  jasnem będzie, że koła zagra 
nfczne padły ofiarą oszustów.

„Ren i Wisła 
musza być niemieckie"...

( : )  Essen 17- 8- P A T . W  miejscowości Hamm
(W estfa lja ) Związek „Heimattreuerów" urządził 
wielką manifestację przeciwko traktatów ’ w er­
salskiemu i Polsce- Manifestacja odbyła się pod 
hasłem „Tak . jak Ren, również 1 W isła  musi b yć  
niemiecka".

Dziś w numerze:
(K ) :  K rw a w e  żn iw o  hitleruwszczyzny 
V .: M yśli 0 in teligencie zaw odow ym  
E. R.: W yśc ig  zbrojeń
Antysem ick i profesor skarży całą żyd. repre­

zentację parlam entarną w  Rum unii 
Ife lena  Boguszewska: Dwukrotne odw iedzin y  

w  „Centosie“  (fe jle to n )
R. G.: Kob ierzyn  —  królestwo obłędu

Pogrzeb posła japońskiego 
w Warszawie

( : )  Warszawa. 17. 8- P A T . Odbył się dzisiaj po 
grzeb posła nadzwyczajnego i ministra pełnomo 
cnego Japonij w W arszaw ie Hiruoki Kawąi. Od 
rana już na ulicy Foksal gdzie .mieści się posel­
stwo japońskie poczęła s ę  gromadzić publicz- 
ność- Przed g »dz. 11 do poselstwa japońskiego 
p rzyby ł mnister spraw wewnętrznych Pierack’1 
minister Hubicki, minister Zarzycki, wicemini­
ster spraw wojskowych gen. Fabrycy, podsekre­
tarz stanu Szerobek,. Lechn-icki, K oc i  Doleźat. 
tudzież członko"***-lr&łpusu dyplomatycznego z  
nuncjuszem M arm aggm  na czele, o  godz, 11-45 
w y  nniszył kondukt pogrzebow y do" kościoła 
św. Krzyża. Na przodzie k roczy ły  oddzia ły  
wojska- Dalej niesiono wieńce, m- In. od  p. P re ­
zydenta Rzeczypospolitej, od prezesa Rady M'n< 
strów, ministra spraw zagranicznych- Następnie 
niesiono ordery. P rzed  trumną Postępowało du­
chowieństwo. Zw łoki §p- ministra Hiruoki’ K&- 
wąi w ieziono na katafalku, tonącym w  fcwla* 
tach, zaprzężonym  w 6 koni. Za karawanem po­
stępowała Todzina ot  a z członkowi© poselstwa jd  
pońskego, dalej członkow ie rządu z  p. miułr 
strem Pierackim  na czele w zastępstwie p- pre* 
zęsa R ad y  Ministrów, konPus dyplom atyczny !q 
corpore, generąlicja, w yżsi urzędnicy MSZ, da­
lej przedstawiciele towarzystwa polsko-japońskie 
go. Instytutu wschodniego oraz akademickiego 
koła przyjaciół Japonji. Kondukt przeszedł No* 
w ym  Światem , Krakowskiem  Prz«Jm ieściem  
do kościoła J5w. K rzyża. Do kościoła przybył 
p. prezes Rady M inistrów  Jędrzejowie®, który, 
reprezentował p. Prezydenta. Mszę św, odpra­
w ił ks. b»sfcinp Gaił w  asyście licznego ducho­
wieństwa z  kardynałem Rakowskim na czele- 
P o  m szy św. nad trumną odprawił ©gzflfcwje nąit 
cjusz Marmaggi. P o  nabożeństwie żwłoki prze­
wieziono na cmentąnz powązkowski.

( : )  W arszaw a. 17. 8- P A T - P rzed  pogrzebem 
S-p. ministra H"ruokl K aw a i w icedyrektor pro­
tokołu dyplomatycznego p. Rdjnold Pnzefdzje- 
Ckf w  imieniłis Pana Prezydenta Rzplftef ^ o ż y f  
na trumnie zmarłego Posła japońskiego tasygnja 
przyznanej mu pośmiertnie wielko ej wstęgi ordę 
ru Polonia Rest Fula.

Sukcesy sportowców 
polskich w BelgJI

( : )  Bruksela. 17- 8- P A T . W  narodowych za­
wodach belgijskich, które o d b y ły  się pod pro­
tektoratem króla, emigrant polski Jan N ow ak  
w ygra ł bieg na 5-000 m.. zdobywając nagrodę 
ministra Jackowskiego- W  tymsamym b'egu 
drugi Polak, Lewandowski zajął drugie m iejscy 
zdobywając nagrodę m. Bruka

Wzmożona działalność komunistyczna w Niemczech
i wzmożone represje

( : )  Essen- 17- 8- P A T - . W  calem  Zagłębiu 
Ruhry zau w a żyć  się daje wzm ożona działalność 
komunistów. Mimo ostrych wystąpień w ładz, 
licznych r^w izyj i aresztowań, komuniści nie 
zaprzestają walki, odbywają zebrania, rozrzuca­
ją ulotki 1 zaopatrują się w broń- Ostatnio ukażą 
ło się obw ieszczen ie władz, przestrzegające 
Przed czytaniem, lub przechowywaniem  ulotek 
komunistycznych. W  wielu miejscowościach do- 
Konano nowych aresztowań. I tak w Watt©n- 
scheid w ykryto  bojówkę komunistyczną na 
której czele stał b- członek Reichswehry. Bo­

jówka zaopatrzoną była  w  broń- W  Bochum w y  
kryto  skład m aterjałów propagandowych. W. 
Ddsseldorfie w  p iw n icy u jednego komunisty 
znaleziono bogato zaopatrzony magazyn amuni­
cji- W  B itlefeld policja aresztowała 29 osób, PO 
dejr2anych o działalność komunistyczną- W. 
Gelsenkirchen aresztowano sztab komunistyczny, 
złożony w  13 osób- 

Berlin , 17. 8. Podczas w ie lk ie j . ob ław y w  
Brem ie aresztowano w czora j przeszło 80 ko­
munistów. W szystk ich  aresztowanych odsta­
w iono  do obozu koncentracyjnego.
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M, K A H A N Y  (G en ew a )

Zmierzch liberalizmu
i.

Pokolen ie, które w a lczy ło  na frontach  i przz 
w o jn ę  św iatow ą, na leży dziś ju ż  do „starszej 
gen erac ji". Są to ludzie w  w ieku  od 35 do 55 
lat. T y lk o  oni zna ją  dokładnie haniebną zg ro ­
zę w o jn y  i je j  tragiczną bezcelowość. Zarów no  
ci, k tórzy  w róc ili jako  rzekom i zw ycięscy, jak  
jci, którzy w o jn ę  „p rzeg ra li"  —  taniec śm ierci 
w  oparach b rw i i smrodu m il jo - iW  gn ijących  
trupów  jest snać „g rą "  —  m ie li prócz bezden- 
!nej go ryczy  jednak słabą isk ierkę nadziei w  
sercu sądzili, że w łasne c ierp ien ia  oraz o fia ra  
m iljon ów  po leg łych  albo na dozgonne kalec­
tw o  skazanych tow arzyszów  broni nie będą 
całk iem  bezcelow e i p rzyczyn ią  się do w yb u ­
dow an ia  na gruzach i zgliszczach  pobo jow isk  
now ego, lepszego św iata. T ro n y  kró lew sk ie i 
cesarskie runęły, w ie lk ie  m ocarstw a im perja - 
listyczne rozpad ły  się w  proch, u w a ln ia jąc  z 
pęt n iew o li gnębione przez nie narody, idea 
..w szechśw iatowej dem okracji gw aran tu jącej 
pokój i u rzeczyw istn ia jące j w  ram ach lib era l- 
, n o-kap ita listycznego  system u ideał sp raw ie­
dliw ości społecznej ukazała się na horyzoncie 
po lityczn ym  w  postaci L ig i  N arodów , M iędzy­
narodow ego B iu ra  P ra cy  i ogólnego rozpow ­
szechnien ia rządów  parlam entarnych . R ozw ó j 
techn ik i i nauki o raz postęp m aterja ln e j cyw i 
liza c ji doszły do n igd y  przedtem  nie os iągn ię­
tych  w yżyn . Zagadn ien ia  polityczne, gospodur 
cze i społeczne rozw iązyw an e m ia ły  być na 
przyszłość w  skali św ia tow ej, przez przedsta­
w ic ie li rządów  parlam entarnych , in terpretu ­
jących  sum iennie w o lę  narodów  i ob radu ją ­
cych  zgodn ie p rzy  zie lonych  stołach konferen 
e y j m iędzynarodow ych .

N arody  i w ra z  z n iem i zgorzkn ia li uczestni­
c y  w o jn y  pow ita li ten ob iecu jący obraz n ow e­
go św iata  z  en tuzjazm em  i gotow i b y li oddać 
sw oje  c ia ła  i dusze, w szystką  pracę rąk sw o­
ich i m ózgów  dla  je g o  urzeczyw istn ien ia . N ie ­
stety w z ię li „ fa ta  m organę" za obraz rzeczy­
w is ty  i zostali zdradzeni przez w ładców  św iata 
libera lno-kap ita lis tycznego , k tórzy  pokry jom u  
żd iad za li sam i siebie i sw ó j system  już od pół 
w ieku.

• • •

Głęboki i bardzo u ta len tow any austrjacko- 
szw ajcarsko - żydow sk i publicysta L u d w ig  
Bauer -c- nada jący sobie sam często tytu ł „ob y  
w ate la  św ia ta " —  przedstaw ia w  sw o je j ostat­
n ie j książce -czy ta liśm y  ją  w  przekładzie fran  
cuskim  p. t. „ L ‘agonie d ‘un m onde", Ed itions 
Bernard Grasset, Paris  1933). w n ik liw y  i w  
sw o im  trag izm ie m oże um yśln ie  p rze jask ra­
w io n y  obraz agon ji libera lizm u  i je j p r z y ­
czyn. N ie  poprzestając na przedstaw ien iu  epo­
ki „w czo ra js ze j"  i je j  śm ierci, m alu je  Bauer 
przed czyte ln ik iem  czekające go straszne „ ju ­
tro " i skrawek bardzo dalek iego, lepszego „p o - 
za ju tra ". Epokę libera lizm u , wolności in d y ­
w idua lne j, dem okracji parlam entarnej i p ry ­
w atnego  kap ita lizm u  uważa Bauer za skazaną 
na n ieodw oła lną zagładę, która w  różnych  od ­
porn ie jszych  państwach zachodn iej E uropy 
nastąpi może późn ie j n iż  w  państwach w scho­
dn io-, środkow o- i pozaeuropejskich . Gi, k tó­
rym  zdaje się jeszcze —  pow iada autor —  że 
p rzezyw an y przez nas k ryzys  jest ty lko  d łuż­
szą jak  poprzednie ale rów n ie  p rze jśc iow ą  
chorobą i k tórzy nie rozpoznali w  n im  d e fin i­
tyw n e j agon ji c yw iliza c ji X IX -g o  w ieku , nie 
pow inn i czytać jego książki. Może p rzeczyta ją  
ją  lep ie j po kilku latach, b y  się w ów czas prze­
konać, żc „każda godzina i każdy rok p rzew i­
dyw an ia  jego  n iety lko  po tw ierd ziły , a le że 
rzeczyw istość przekroczyła  norm alną m iarę 
w yobraźn i, na jaką zdobyć się m oże p isarz 
współczesny". Z  taką pew nością  m ów i o sw o-

h proroctwach sam Bauer. Jego perspekty-
y b la s ze j i dalszej przyszłości są tak u p ior­

ne, że instynkt sam ozachow aw czy czyte ln ika  
w zd ryga  się przed uw ierzen iem  tych przepo­
w iedn i. D zis ie jsze p iek ło h itle ryzm u  jest w  po­
rów nan iu  z „ ju trem " Bauera n iew in n ym  czyśc 
cem dla grzesznych duszyczek. P o  przeżyciu  
przedw stępnego okresu „now oczesnego  śre­
dn iow iecza ", k tóry  n ie m oże ju ż trw ać zbyt 
długo i k tóry  różni się od daw nego średn io­
w iecza  b rak iem  m istyk i i ignorancji, zasląp io 
nym  zupełnie św iadom em  i oslatn iem i zd ob y ­
czam i nowoczesnego postępu spotęgowanem  
barbarzyństw em , żyć będziem y w  now em  spo 
leczeńslw ie pod znakiem  w szechw ładzy  całko­
w ic ie  „g le ichscha ltow anego" państwa, nieuzna 
jącego żadnych  p raw  jednostki. OJ urodzenia 
aż do śm ierci trzym a potw ór-państw o ob yw a ­
tela w  swoich  kleszczach i k ieru je  w  każdym  
szczególe jego  życiem  fiz y c zn c m ' i ducho- 
wem . W  państw ie tern niem a ju ż pieniądza, 
k tó ry  przestał być celem  sam ym  w  sobie 
w zględn ie środkiem  w ład zy  jednostki i trzy ­
m a się w  ukryciu, m ogąc w  na jlepszym  w y ­
padku służyć jeszcze do lepszego zaspokojen ia 
pew nych  drobnych potrzeb m atcrja lnyeh , n ie ­
m a burżuazji, n iem a m iłości, n iem a ogniska 
dom owego, n iem a dzieci „p ryw a tn ych ", n ie ­
ma w ogó le  niczego —  pryw atnego. Ludzie  . ju ­
tra " nie c ierp ią  na skutek tego stanu rzeczy, 
gdyż nie zna ją  ju ż innego życia, nie w iedzą  co 
to jest w olość osobista, w łasna opin ia, w łasna 
rc lig ja  itd. L iteratura, sztuka, m uzyka a n a ­
w et język  potoczny doznają  coraz w iększego 
u jednosta jn ien ia  i dostosowują się do now ych  
„w artośc i m ora lnych ". Jednym  z na jbardzie j 
charakterystycznych  p rze jaw ów  tej ju trze jsze j 
epoki będzie oczyw iśc ie  w ojna, a raczej n ie­
przerw ana  serja  różnych coraz straszn iejszych  
i ty lko  strachem  przed następną ham ow anych  
wojen.

P ow ie  kto może, że to są chorob liw e u ro je ­
nia? Bauer odpow ie mu nato, że u ro jen iam i 
m ożnaby w  takim  razie  nazw ać także d iagno­
styki p rzyrodn ika  rozpoznającego przyszłą  ro ­
ślinę w ed ług zasadzonego ziarna, W końeu, b y  
czyte ln ika  —  i siebie sam ego —  jednak trochę 
pocieszyć, przedstaw ia Bauer okres „m ięd zy  
Jutrem  a Poza ju trzcm " pełen w strząsów  re­
w o lu cy jnych , doprow adza jących  w reszcie do 
rozkładu „Ju tra ". Ludzie  zatęsknią znow u do 
w olności, w rócą do p rzyrody, porzucą w a lk i 
narodow ościow e i rasowe, zniosą dzielące ich 
granice, odbiorą państwu wszelką w ładzę, spo 
trzegą się, że bogactwa św iata  są w ieksze niż 
przeciętne potrzeby ludzkie, w yzbędą się nę­
dzy a naw et zbrodni, każdy za jm ow ać się bę­
dzie w ed ług w łasnego w id z im is ię  sw o jem  po­
dw órk iem , in dyw idu a lizm  za tr ju m fu je  w  ca ­
łe j pseni, aż do ekscentryczności. Ż yc ie  stanie 
sic znowu przy jm ne, swobodne i tak w ie lob a r­
wne, że nie sposób będzie ogarnąć jednem  
spojrzen iem  jego  całości. A le  do tego szczęśli-

; w ego  okresu bardzo  daleko. D o ży je  go  może/
• jakaś mała, poprzez w szystk ie  w o jn y  i rewo-*1, 

lucje uratow ana cząstka w n u ków  pokolenij
współczesnych... .............

* • •

W  przedm ow ie do sw o je j książk i zaznaCZ&tj 
Bauer, że nie chce m ieć nic w spólnego z tern,' 
co się potocznie n azyw a  „p esym izm " a lba  „ 1* 1' 
p lym izm '*. Ośw iadcza, że p isze jaKo n ie t y le ' 
bezstronny ile szczery badacz fak tów . Zupeł-I 
na bezstronność jest bow iem  utopją, szczegól-ć 
nie tain, gdzie chodzi o ocenę przyszłości. Każ-> 
dy  m ierzy  ją  m iaram i, k ló ie  oddziedziczy ł W.l 
sw o je j w łasnej, przez siebie p rzeżyte j —  a 
w ięc całk iem  innej n iż  przyszła  —  epoce. K s iąż i 
ka Bauera nie jest ani ła tw ą, ani przy jem ną,, 
ale zato nader pouczającą lekturą. Jego p rze-; 
pow iędn ie są w  sw oich  w ie lk ich  lin ja ch  m oc­
no praTydopodobne: epoka lib e ra ln o -k a p ita li- ' 
styczna i zw iązana  z n ią  śeśle u top ijna  teorja ) 
inarksyzm u leży  w  agon ji, która skończyć s ię : 
musi śm iercią. „Ju tro " nie będzie m oże tak  
potwornem , jak  je  m alu je  w iz ja  zbo la łe j du­
szy. Bauera, ale w olność jednostk i dozna w ' 
n iem  n iezaw odn ie okru tnego ukrócen ia na ko 
rzyść. p raw dziw ych  czy w y im ag in ow an ych  1 
pc-trzeb ogółu. P ien iąd z  zostanie zdetron izow a: 
ny i rozpasany taniec dookoła Z łotego C ielca; 
srogo odpokutowany. M iejsce dem okracy j' 
parlam entarnych  za jm ą system y faszystgw -- 
'<Kie w zględn ie kom unistyczne, p row adzące ’ 
n ieom yln ie  do w o jen  im perja lis tyczn ych  i c y -; 
w iln ych . W szystko, co teraz p rzeżyw am y je,-, 
dop iero początkiem  n ow ej epoki. któr a zrodz*' ■ 
się wśród na jstraszn ie jszych  cierp ień  i kata­
k lizm ów .

A le  Bauer jest jedn ym  z ow ych  Żydów ' ep o - ’ 
ki libera lnej, k tórzy  uciekli p -zed  sobą i sw o-, 
im  na-odem  w  u top ijną kram ę kosm opo lityz­
mu. Dziś św iat ich się zaw a li! i wJDzą przedt 
sobą ty ło  straszną przepaść. D latego „J u tro " ! 
Batr.'1'i w yd a je  mu się takierr strasznem, d la - 
feeo  i.ie spostrzega w  niern obok w ie lu  ch w a ­
stów i bezeceństw  także kilKn zd row ych  z ia ­
ren, z k tórych  w yk ie lk ow ać  m oże zbaw ienna, 
rew olucja  m oralna.

N a  m arginesie obradu jącego w  Pradze K on -' 
gresu S jon istycznego w in n iśm y  się głęboko' 
zastanow ić nad ustosunkowaniem  się Ż yd ów  
jako  narodu do rzeczyw is tego  „Ju tra ”  ludzko 
ści. Ruch sjon istyczny, a szczególnie tw órca  
jego, T eodor H erzl, p rzew id yw a ł ju ż oddaw na 
śm ierć kap ita lis tyczn o-m arksystow sk ie j epoki 
libera lizm u . A le w iększość Ż yd ów , nawet 
w śród  sjon istów , odnosiła się do m ora lno-re-j 
w o lu cy jn ych  haseł s jon izm u tak jak  druga 
M iędzynarodów ka do haseł socja lizm u : hasła, 
te k u ltyw ow a ło  się jako  teorję, ży ją c  rów n o ­
cześnie w  w ygod n e j p rak tyce system u liberal-J 
no-kap ita lis tycznej.

1'odpisanie wlosko-sowieckiego paktu
— w sobotęnieagresji

( : )  P a ry ż . 17- 8- P A T -  „P a r is  S o ir" donosi, 

ż e  palet n ieagresji m iędzy Sowietam i a W łoch a ­

mi zostanie podpisany w  sobotę- Pakt ma nosić 

nazwę paktu neutralności i nieagresji. W ed ług 

op.nji korespondenta ,>Paris Soir“  —  sow iety 

przystępują do tego układu, w idząc w  nim gw a­

rancie, że pakt 4-ch nie będzie skierowany prze 

clwko ZSRR* Pak t zawierać ma 7 punktów, któ 

re odpowiadać będą w ym agan iom  bezpieczeń­

stwa obu krajów. Pakt n e będzie zaw iera ł deii

nicji napastnika.

( : )  Berlin. 17. 8. P A T . Z  R zym u  donoszą że 

ambasador sowiecki otrzym ał z  M osk w y  pełno­
m ocnictwo do zawarcia paktu. o nieagresji] z 

W o c h a m ;. Rokowania posunęły się już znacznie 

najprzdd- U m ow a  ta ma charakter czysto poli­

tyczny i zaw ierać ma klauzule nieagresji 1 nem- 

tralnoścl. U m ow a różni się od um ow y londyń- 

akioj tent. t«  n'e przewiduje definicji napastnika-
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Kto bBdzie prezyden^Bm Kongresu?
( : )  i*ra & 17. 8- Ż A T . S jon istyczny K on rttt 

/Wykonawczy lozpoczął dziś swe obrady- Na- 
^d im iaN f j o  i poczęciu wyłoniły się voważne 
lOzbieSnctŚi."' w  sprawie składu prezydium Kon- 

jigr.esu-. i.ew ica  przeciwstawia się te.au, aby  re*d 
izjoołśd ' w eszli w  skład prezydiom  Kongresu. 
FrŁ-dstawicleie L ig i dla Pracu jącej Pa lestyny 
zgadzaja się natGuJast na ponowny w y b ó r  p.

L e o  Motzkina na prezydenta Kongresu, aczkoł 
w iek  jako najliczniejsza frakcja mogq pretendo­
w ać do obsadzenia stanowiska przewodniczącego.

ŻabobńM przybywa do Pragi
( : )  Praga. 17- 8- Ż A T . Żaibotyftsjd uzyskał 

w izę czeskosłowarką 5 w  najb liższym  czasie 
p rzyb yw a  do P rag i.

List otwarty do Hindenburga
Wezwanie d c  interwencji na rzecz Żydów niemieckich

1:) N o w y  Jork. 17- 8. Ż A T - D z'ś rozpoczą ł 
lobrady komitet administracyjny kongresu żydo  
iw sko-am erykuńskiego. O brady pośw ięcone są 
sytuacji Ż ydów  w  Niem czech, o raz akcji bojko­
towej. Adw okat Samu©! Untermeyer zw rócił sie 

!<lo komitetu żydowsko-am erykańsfciego z  ?ada- 
!tv:ern.. ab y  popaTł bojkot N iem iec i p rzyczyn ił 
isię do powstąnja jednolitego frontu żydow sko- 
amerykańskiego. Przew odn iczący kongresu ży- 
dowsko-amerykańskiego Bernard Deutsch o g ło ­
sił Ust otw arty do prez. Hindenburga- aby Inter­
w en iow ał na rzecz prześladowanych Żydów  nle- 
Imtecklch. L ist wskazuje, że  kompetencje p rezy ­
denta nie sq uszczuplone 1 winien on wystąpić 

(p rzec iw ko  antyżydowskim  dekretom Hitlera, któ 
:re stanowią pogwałcenie konstytucji weimarskiej.

Jeszcze jeden paragraf aryjsk'
( : )  Berlin. i 6- 8- P A T -  Przew odn iczący niemi© 

ck iego związku śpiew aczego Branner w ydał za

rządzenie, którego mocą wszystkie stanowiska 
w  zrzeszonych organizacjach śoew aczych  mu­
szą być obsadzone w yłączn ie  przez ary jczyków . 
Członkow ie zarządu i ćyrygenci-Źydzi muszą 
zło ży ć  swe urzędy. W szy s c y  Ż yd z i.k tó rzy  wstą 
pili do zw ią zk ów  po roku 1914 zostali skreśleni 
z  l'st członków  zw iązków. W y ją tk i czynić mę­
żną tylko dla byłych  żo łn ierzy frontowych- 
P rzy jm ow an ie  nowych członków  n iearyjczyków 
zostało zakazane-

Apel hitlerowców do obszarników
( : )  Berlin. 16- 8- P A T - Narodow i socjaliści o- 

głosili odezwę, nawołującą wielką własność 
ziemską, aby  „w  w łasnym  interesie*1 oddała z;e 
m ię na cele kejonizacyjnt. Odezwą w yraża  prz e 
konanie, że w e lk a  w łasność ziemską w ykaże  
taką samą o f arność jak i pozostałe ga łęzie  ży  
d a  gospodarczego-

Nowe zarządzenia represyjne rządu
anstrjackiego

przeci.w wewnętrznym wrogom państwa
( : )  W iedeń. 17- 8- P A T .  Rada ministrów w y ­

dała rozporządzenie, którego mocą osoby, po­
pierające zagranicą działalność wrogq Austrjk 
lub które udaja się w  tym  celu zagranice, traca 

■ obyw atelstw o austi jackle. Równocześnie o  rze­
czone m oże b yć  zajęcie ich majątku I przelanie 
go  na rzecz skarbu- Dalsze rozporządzenie prze 
v dtóe m ożliwość konfiskaty majątków partyj 
politycznych, których działalność została w 
Austrjl zakazana.

Wyrok na zairachowców 
blllcrowsklBh w Wiedniu

( : )  W iedeń- 17. 8- (W ) W  procesie przeciw 
hitlerowcom  austrjackim. oskarżonym  o usiło- 

V a t ty  zam ach na k aW am ię  „Produktenboerse" 
zapadł dziś w yrok, maca którego 5 oskarżo­
nych zostało skazanych na kary c iężk iego  w ię­

zienia od  3 m iesięcy do 2 lat. Trzech oskarżo­
nych zostało uwolnionych od w in y  i kary.

W y p i e r a j ą  się kompromitujących 
dokumentów

Berlin, 17. 8. P A T . U rząd po lityk i zagran icz­
nej p a rtji narodow o-socja listycznej kom un i­
ku je: W iedeńska „Reichspost** ogłasza rew e la  
cje, zaw iera jące  rzekom o lis ty  w  sp raw ie  po­
lityk i n iem iecko-au stijack ie j oraz rozw ażen ia  
na tem at po lityk i gospodarczej. S tw ierdzam y 
ponownie, że lis ty  te n ie pochodzą od  Urzędu 
zagran iczno-po litycznego  partji naroJow o-so- 
c ja listycznej. Do czasu w y jaśn ien ia  sp raw y 
listów , M órych  autorstwo p rzyp isu je  się tow a  
rzyszom  naszym  E rw in o w i Schneiderow i i 
Hansów: Dutizow. obaj oni zostali przez urząd 
zagran iczn o-po lityczn y  urlopow ani.

Nasakra Asyryjczykduf u; Iraku
MacConaCd przerwał u ro p  i zabiera sie d o  polityki

zagranicznej
Paryż , 17. 8. P A T . Donoszą z Londynu , że 

p rem jer  M acDonald pow rócił do Londynu , 
p rzeryw a jąc  urlop w ypoczynkow y. Korespon­
dent ,P e tit Pa ris ien * zaznacza w  zw iązku z 
tern, że w  kolach londyńskich przypuszczają, 
że do p rzerw an ia  odpoczynku zm usiły  pre 
m jera  spraw y zagraniczne. Jak w iadom o, m i­
nister spraw  zagran icznych  W ie lk ie j B rytan ji
S im on przebyw a obecnie w  B razy lji, a pre- n iem iecko-austrjack ich .

m jer  M acDonald w zią ł ca łkow ic ie  w  sw oje  rę­
ce spraw y zagraniczne państwa. Zda je  się, że 
bezpośrednim  powodem  powrotu p rem jera  do 
Londynu , jest sprawa Iraku, gdzie  ostatn io 
przeszło 300 A sy ry je żyk ó w  zm asasrowano w  
pobliżu  m iasta Simes, Sytuacja  w  Iraku staje 
się bardzo naprężona Pozatem  prem jer M ac­
Donald za jm ie  się osobiście spraw ą stosunków

W arszaw a, 17. 8. )S in ( D z:ś n godzin ie 9 ra ­
no zm arła po długich i ciężkich cierp ien iach  

Stefan ‘a z fjogolewskich Bolesław ^w a Kos- 
kowska, żona naczelnego redaktora .,Kurjera  
W arszaw sk iego  . prezesa Zw iązku  syn dyka­
tów  D zienn ikarzy  Pa lsk ich  i b. senat— a.

Berlin , 17. 8. W  pobliżu Schw arzhofen  w  
Pa la tynacie  u legł dziś katastrofie  autobus w io  
zący członków  organ izacji sportow ej, p rzyczem  
jedn osoba została zabita, a 22 osoby odn iosły 
rany.

na kolonję żydowską 
w Karwi

( : )  W arszawa. 17- 8. ŻA T - Zarząd Żydowskie 
go  T ow a rzys tw a  Krajoznaw czego otrzym ał wia 
domość z  Karw i, że grupa chubgar.ów napadia 
na kolonję towarzystwa, zdemolowała iadalnlę 1 
w yb iła  szyby. Nikt z  uczestników kolonji nie po­
niósł żadnej szkudy. M iejscowe w ładze w szczę 
ł y  dochodzenia- Ż T K  interweniowało też w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, gazie oświad­
czono, że wydane zostały niezbędne zarządzenia.

Slub prezydenta m. Warszawy
(T e le fon em  od na«=zegr> korespondentj )

W arszaw a, 17. 8, (S in ) W czo ra j w  kościele

w  S łużew ie pobłogosław iony został 
m ałżeński prezydenta m. W arsza ,vv  inż. S ło­
n im skiego z p. A leksandrą P iotrow ską ze Ś lą­
ska.

!P P it j8^n|s? s ^ d m i i e

W arszaw a , 17. 8. (S in ) W ie lk ie  poruszenie 
w yw o ła ła  skarga, wniesiona przez herszta ban 
dy  p rzem ytn iczej Józefa Salę przeciw ko sw e­
mu adw okatow i o rzekom e zatrzym an ie zde­
ponow anych  u niego 10,000 zł. Obrońca tw ie r ­
dzi. że skarga ta jest szantażem i że p ieniądze 
te o trzym ał na poczet honorarjum .

W arszaw a , 17. 8. (S in ) W czo ra j skazany zo­
stał na 1,000 zł. g rzyw n y  z zam ianą na 4 ty go ­
dnie aresztu i nadto na 3 tygodn ie b ezw zg lęd ­
nego aresztu b. w łaścicie l M orskiego Oka za 
w yp isan ie  czeku bez pokrycia.

Dziś stanął przed sądem Lopek K rukow sk i 
oskarżony rów n ież o w ystaw ien ie  czeku na Ó00 
zł., bez pokrycia, jednak przed rozpoczęriem  
rozp raw y nałeżytość uiścił i skargę um oj zono.

Wycieczka polska w Szwecji
( : )  Sztokholm- 16- 8- P A T - Dzisiaj, o  godźfni©

15-ej p rzybył tu z  Gdyni okręt „Kościuszko" 
m ający na swym  pokładzie 450 turystów. W y ­
cieczkę powitał po s . Rozw adow ski o ra z  cżłonko 
wię poselstwa- Na wielu gmachach Sztokholmu 
w yw ieszono flagi o barwach narodowych poł* 
skich- Prasa szwedzka oicazuije duże za W ^ e s o  
w an ie wycieczką-

Z»wvłk» ctolai-a trwa
L cn dyn , 17. 8. ( L )  Zapoczątkowana w  ub ie­

g łym  tygodn iu  zw yżka  dolara  trw a  w  da.Iaz.ym 
ciągu, w ynosząc codziennie po parę punktów . 
N a  g ie łd z ie  londyńsk ie j notow any początkow o 
4.40 w  godzinach połudn iow ych  doszedł kura 
dolara do 4.38 i 3/4 w  stosunku do funta an ­
gielsk iego. Kurs funta pozostał na g iełdach  
europejsk ich  p raw ie  bez zm iany. Zu rych  no­
tow a ł funta 17.08, P a ry ż  84.24 i Am sterdam  
8.17 i 1/4.

Choroba króla rumuńskiego
(• ) Bukareszt. 17- 8- P A T .  Król rumuński K *

roi lekko zaniemógł. L tk a rze  stwierdzili pod­
wyższenie emperatury.

Likwidacja dyktatury na Kriiie
( : )  P a ryż- 17. 8- P A T -  N o w y  rząd kubański' o - 

pracowuje plan sanacji finansowej. W  tym  celu 
projektowane jest ogłoszeni©  moratorium dja 
olbrzym ich długów, które wskutek swej polity­
ki finansowej pozostawił b- Prezydent Mach ad© 
oraz zac iągn ięte  nożyczki w w ysokości 
160.000-000 dolarów

W arszaw a , 17, 8. P A T . Prognoza na ©łątek 
18 hm.: W  ca łym  kraju ?hr urno ’/. rozpogodzę 
n ia in 1 m iejscam i przelotne deszcze nieco ch ło  
dn ie;. Słabe w ia try  z k ierunków  z&cbodnicb. 
Lekka  skłonność do burz.
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S en ta ry jn y  p rocet w R u m u n ji
Rumuński przedstawiciel zakłaeów Skody przed sądem 
wojennym. — Sensacyjne kulisy sprawy. — Peorganizaftor

armji, czy — szpieg !
Bukareszt, w  sierpniu

(:) Sensacją dnia w Rumunji jest w ie lk i pro­
ces przeciwko bukareszteńskiemu przedstawić e 
łow i znanej czechosłowackiej {in n y  Skoda, jaki 
rozpoczął się przed kiikiu dniami Przed tutej­
szym  sądem wojskowym- Proces te n stał się o- 
środk em zainteresowania całej rumuńskiej opi- 
nji publicznej, a prasą rumuńska wszystkich kie 
rlinków  poświęca mu wiele uwagi. A fera Seletz- 
kiego. tak bowiem nazywa się oskarżony, w y ­
buchła w  p ;erwszych m iesącach bieżącego ro­
ku, a poruszyła koła polityczno-gospodarcze 
nietylko rumuńskie, ale i czechosłowackie; nic 
"wiięc dziwnego, że i w Czechosłowacji proces 
śled/ony jest z n ieb yw a łe j napięciem-

Ł A P Ó W K I, O S Z U S T W A , S Z P IE G O S TW O , 
P IE R W S Z A  O FIARA-

Bruno, Selotzki oskarżony został o  dawani-e ła
pówek wysokum dygnitarzom  rumuńskim za­
rzucano mu oszustwa podatkowe, a nawet uprą 
wianie szpiegostwa- Zarzuty te są bardzo cięż­
kie i dlatego też procesu oczekiwano z wielkiem 
napięciem, które ni© ustaje ani na chwilę, kiedy 
proces, zagajony1 przed tygodniem chyli się ku 
końcowi-

Afera już w pierwszych dniach po jej ujawn e 
nr«u rozdmuchiwana by ła  zwłaszcza przez pra­
sę opozycyjną, bowiem by ła  to zaprawdę woda 
na m łyn rumuńskiej opozycji, nieęrzebierającej 
w  środkach w walc© z rządom Vaidy-Voewoda- 
Tuż w  pierwszych dniach padła jedna o i ara kam 
pamji przeciw  Seletzikiemu w  osobie generała 
Popescu, k tóry  odebrał sobie życie, nie mogąc 
znieść podejrzeń, skierowanych przeciw nemu w  
*wiąaku z  aferą. Podczas gdy w ładze policyjno- 
wojskowe przeprowadzały śledztwo, afera stała 
S'ę przedmiotem kamipanji politycznej. Znalazła 
Się na forum ®arlam©ntarxiem, pisano o niej w  el­
icie artykuły, wskazując© na polityczne tło ca­
łe j sprawy, zaimscenizowanej przez opozycję- 
Sam  ipramjer rumuński z  trybuny parlamentar­
nej oświadczył, ża chodzi w  tym  wypadku o nie- 
lorfluminy atak opozycji ’ ośw iadczył, że zak łady 
Skody nie mają w  te j sprarwde najmniejsizeigo u* 
działu i ż© rząd rumuński nadaj utrzym ywać bę 
Idzie z zakładam i t©mi najściślejsze stosunki 
handlowe- Nawet rumuńsk’ marszałek Presan 
Zabrał głos. by  oświadczyć, że  Skoda zawsze 
w yw ią zyw a ła  się ze swych zadań znakomicie- 
Rów n ież inni znakomici po litycy  rumuńscy sta 
Bieli w  obroo e Seltetzkiego-

ZA  I CO NTR A

Zarzut udzielania łapówek łatwo było  ode­
przeć- Śledztwo natomiast wykazało, że Seletz- 
ki dopuśdł się przestępstwa naruszania pieczęci 
urzędowych i o  to tylko miał być  oskarżony. 
Tak iego wyniku śledzwa jednak ni© uznał p-roku 
iraitor w-ojskowy, tak. że Seletzky oskarżony zo 
stał również o  bezprawne zatrzymanie dokiutmen 
tów wojskowych. A le akt oskarżenia mimo wszys 
i*ko b y ł łagodny- Stw ierdza się w nim, że Seletz­
k y  p o ło ży ł w ielkie zasługi dla armji, p rzy czy ­
ni ł s ę  w wiieJkiej mierze do jej unifikacji i moder 
miza/cji broni i amuncji- Jeżeli kupował różne 
akty. to jeszcze, ni© można twierdzić że miał za­
m iar uprawiać szpiegostwo, gdyż z  własnych do 
świadczeń w iedział o armji w ięcej, niż mógł z 
*k)tów się dowiedzieć- 0  szpiegostwo chodziło­
b y  wówczas, gd yb y  u n ego znaleziono ak ty  do 
tyczące  mobilizacji, dyslokacji wojsik itd- Akt 
oskarżenia stwierdza, że w  ciągu 11 lat, jakie Se 
letzky spędził w  Rumunji na stanowisku przedsta 
W cie la  Skody, wykonał w iele dla państwa ru­
muńskiego- W  akcie oskarżenia notuje sję rów­
nież zeznania przesłuchiwanych w  śledztwie 
Świadków, jak pułkownika Dragenesca kapitana 
M irta, adwokata Rappano.-a in • k tórzy zezna*
.li na W>r'vść Seleizkiego Inny adek Pułków
alk Joflestm ŵ io»t 08v.iiadczx,łt że Seic-zki bar

dizo przysłużył się państwu i że o  szpiegostwie 
«'©  może być  ani mowy- Akt oskarżenia wresz­
cie zaznacza, że  pułkownik S zerbu Chiril i ka­
pitan Ghirghiu oskarżeni w  tej sprawie został* 
uwolnieni od  w,lny.

Z T U P E T E M

Oskarżony jesit pewny siebie. W ystępuje po­
ważnie, ale śmiało- A b  u oskarżemia wysłuchał 
nadzw yczaj uważnie Zeznając zdaje się jakoby 
przemawiał w  dyskusji na temat spraw handlo­
wych i wcale ń e  znać, by  zasiadał na ławie o- 
skarżonych- Chwilami się unosi, zw łaszcza kie 
dy  Odpiera zarzut szpiegostwa. Jak już zazna­
czono w  aktei0 oskarżenia, SeJetzki przyczyn ił 
się w znacznym stopniu do zreorganizowania 
armji rumuńskiej, a ażeby to móc uczynić zrozu 
miałą jest rzeczą, że  musiał znać niektóre ta­
jemnice wojskowe. W ym ieńcie rzeczy, których 
ja nie znam w waszej armji —  w o ła  —  jeżeli je 
stem szpegiem , to postawcie mnie pod mur i 
rozstrzelajcie na miejscu" —  apeluje do sędziów. 
Ta  pewność siebie zdumiewa wszystkich obec­
nych, chociaż właściwie nic w  tom dziwnego, 
k ę d y  w kuluarach sądu czekają świadkowie obro 
■ny, wśród których zobaczyć można wybitnych 
polityków, m ężów stanu- generałów  których ze 
znania napewno za 'vażą na szali. Słusznie za­
znacza- ..Nfarnul Romanesc", że  rzadko w sadów 
nictwie się zdarza, by  akt oskarżenia b y ł pełen

(:) (rg) Prace około przygotowania reprezenta­
cji polskiej na igrzyska „Malakabi" w  Pradze są 
już na ukończeniu. Obozy treningowe przy gotowa 
ją przyszłych reprezentantów do czekających ich 
rozgrywek.

W  Warszawie odbyły się na obozie lekkoatlety­
cznym zawody eliminacyjne- Obóz eliminacyjny 
trwa —  jalk już donieśliśmy — od: poniedziałku, a 
prowadzi go znany lekkoatleta p. Stefan Kostrzew- 
siki. Zawody eliminacyjne wykazały przedewszyst 
kiem świetną formę zawodniczek 1 zawodników 
.,,Maiklkalbi“  krakowskiej, którzy stanowić będą 
trzon naszei reprezentacji.

W  konkiureni°jaich pań:

60 m: I. Gottłiebówna 8 sek.. II. Freiwaldównr,

OSTATNIE P IŁ K I PRZED ŚLUBEM

(;) W miejscowości Sheffield (Anglja ) przybyła 
pewna entuzjastka tennisa tuż n.z-il ślubem na 

tort* aby j^s4cxe_ cbwilti Ła^.-ać.

ipokłemów pod adresem oskarżonego, jak w  pM* 
cesie Seletakiego- Jest to ironja losu —  pisz*' 
wspomniano pfsmo, że proces, k tóry  tak. Poru* 
szy ł opiuję i koła parlamentarne, którego smu­
tna przedegrą było samobójstwo generała P o *  
pescu rozpoczął s-ię przed sądem wojennym  wła> 
śnie w  chw>ili, k iedy kończy s ę  statn oblężenia.' 
a więc stan, w  kt^rytm jedyne obwinieni®, 
szenię Pieczęoi, g łów n y  dełilkft Seletzkiego, tądzcT 
n© m ogło być  przed sądem wojennym- Cleka-j 
wem  również jest, że pierwszy królewski k om n  
sarz czytał akt oskarżenia właśnie w  chwifi, k ia  
d y  opinia publiczna dowiaduje się, że  pułikównJB 
Ghiril Szerban z ministerstwa spraw * otfskor 
wych i kapitan Ghirghiu. k tó rzy  b y li równie® 
zamieszani w aferę Seletakiego powracają na sw*| 
stanowiska. Publiczność interesuje również faku  
że prokurator, w yraża jąc  się o  oskarżonym  n f« 
m ówi „oskarżony Seletaki", ale ,,pan Sel©tzki“ j  
za  co obrońca oskarżonego składa prokuratoro-, 
w i uznanie. Prokurator też odpowiada, ż© dla niel 
go  oskarżony jest „panem Seletzkhń* tak długo,! 
dokąd sąd nie wyda skazującego wyroku. {

M oże najbliższe godziny przyn iosą rozstrzy­
gnięcie sprawy. Rumuńska opinia czeka na, wyj 
rok z nietajoną niecierpliwoścą.

Seletzki skazany 
na 5 lat wiezienia

( : )  Bukareszt. 17 8. P A T . Sąd wojenny w  But 
kareszcie skazał na 5 lat więzienia Brunona 
Seletzky ‘ ego. b. przedstawiciela firmy „Skoda", 
w Bukareszcie. W  m otywach wyroku wspom­
niano o  naruszeniu tajemnicy wojskowej 1 o  prze 
chowywanfu bez upoważnienia aktów  wojsko- 
wycn-

III. Glassnerówna, IV. Mętzendorfówna.
100 m.: I. Gottłiebówna 13.2 z  powodu braku kon 

kurencii ctzas nieco słabszy.

Skolc w  dal z rozbiegiem: I. Freiwaldówna 4-99, 
II. Mętzendorfówna, 4.33.

Konkurencie panów: 100 m (Pierwsza seria) I 
Fiszer (Dror) 11.5. Na trzeciem miejscu Brudet 
(Kr-aików) 11.6, który pobił Keisona (ZASS) i FruchC 
mana (Hagibor). 100 m (Druga seria) I- Fiszer; 
Dror) 11.4- Na trzeciem mi©jscu Bruder 11.6 Przed 
Kelsenem (ZASS) i Lichtblauem (Królewska Huta).

Bieg 400 m wykazał, jż krakowianin Bruder iest- 
na dystansie najlepszym zawodnikiem żydowskim 
w  Polsce- Uzyskał on czas, jakiego ni© miał do­
tychczas żaden zawodnik żydowski w  Polsce: 
I. Bruder 53.7, II. Kefeon 54.8.

Rzut dyskiem: I. Stjl (Kraików) 39.99 (! ! ) ,  II. Ma­
jerczyk (Królewska Huta) 35.96.

Bieg 800 m: I. Goldfinger (Kraków), 2.10 Goldfin- 
ger biegnie bez konkurencji.

Wobębc powyższych wyników w szyscy zawod­
nicy krakowscy zakwalifikowali się do ręprezenta. 
cii. Definitywny skład reprezentacji zostanie usta 
lony po dodatkowych eliminacjach, które odbędą 
się w  sobotę. Onegdaj wyjechali na obóa treningo 
w y  w  Łodzi piłkarze ora-z członkowie sekcji gier 
sportowych.

..Torpeda1* do RaDki 
t Zakopanego

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w  
Krakowie — chcąc umożliwić szerokim sferom 
publiczności poznanie atrakcji jazdy „Torpedą Ko 
lejową", przed wprowadzeniem stałego kursu tej­
że — organizuje w  sobotę dnia 19 bm. jednorazo­
w y przejazd z Krakowa przez Rabkę do Zako­
panego.

Odjazd z Krakowa o godz 11*05, przyjazd do 
Rabki Zdroju o  godz. 12‘39.

Odjazd z Rabki Zdroju 12‘41, przyjazd do Za­
kopanego 13‘30.

Cena jednorazowego przejaziu z Krakowa przez 
Rabkę do Zakopanego wynosi z ł 10 od osoby.

Na jazdę tę można nabywać bilety w  ogranl- 
izonej ilości (60 sztuk) tylko w  PBP. „Orbis* 

j Rynek główny.

i

i

i

Eliminacje przed Igrzyskami w Pradze
Lekkoatleci krakowscy zwyciężała



( ; )  Nad Wiedniom i jego przedmieściami przeszedł gwałtowny huragan. Na zdjęciu widzimy wlezę 
w ieitniczą pod Wiedniem, zniszczo ną przez rozszalały żywioł.

P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C ZY
M yśli o inteligencie za w o d o w y m  

i „prostym1' rzemieślniku
§ Jakże często s łu ż y m y  zdanie: żydostw o po­

winno być podmiotem liistorji, nie zaś jej przed* 
nrotem- Ono winno tw orzyć  swą historję, a o zaś 
być pr^oz lii stor je tworzonem. Hasło to podoba 
się znakomitej w.ększości narodu żydowskiego- 
Jest mocne, zdrowe i piękne. Odpowiada zaś prze 
dewszystikiiem m łodzieży. M łodzież juki się bun 
tować przeciw  istniejącemu porządkowi .zoczy. 
N 'e  znosi skostniałych form bytowania, rozsa­
dza j°  swą prężnością i wypisuje na swym sztan 
darze hasła, których bardzo często starsze po­
kolenie się wstydzii.

Jak bardzo rożni się Ameryka od Europy? —  
W  Am eryce ludzie n ie w stydzą się p racy fizy­
cznej. W akacje  spędza student uniwersytetu Co 
hirrabia na wsi u farm era, obsługując traktor, al­
bo też poprostu czyśc i buty na ulicach w Ch'- 
cago. U zbiera nieco pieniędzy przez ten czas i 
pewna część kosztów  studiowania jest pokryta- 
G dy się u nas takie rzeczy  opowiada lub c^yto  
ipotrząsą się z  niedowierzaniem głową- Gdy na­
tomiast Amerykanin s łyszy  o  stosunkach euro­
pejskich w dziedzinie p racy  fizycznej, g d y  śle 
dowiaduje, że żaden Europejczyk, roszczący so­
bie. słusznie, c zy  niesłusznie, pretensje do inteli­
genta, nie chwyci się pracy fizycznej, —  wyha- 
Juszą o c z y  i też nie chce -wierzyć. Amerykanin 
nio filozofuje wiele. T rzeba s'ę chw ycić  pracy ta­
kiej, jaka jest, G dy  p racy  jest dużo, można w  
niej wybierać- A le gdy  m ożliwości pracy są 
mniejsze, albo zupełnie małe, njema wyboru. —  
G dyby  ó w  student uniwersytetu Columbia o- 
trzym ał ną wakacje prace w  banku, biurze, c zy  
też w  sklepie. wówczaS napewno nie stanąłby 
pod barwnym parasolem pucybuta w Chicago i 
n e  czyśc iłby  obuwia przechodniom za kilka c©n 
tów.

U  nas patrzy się na takie -rzeczy inaczej. Gdy 
ktoś nie znajduje p racy  w  charakterze buchal­
tera, allbo manipulanta biurowego, czy też eks­
pedienta sklepowego, wówczas idzie poprosto 
na zieloną trawkę 1 czeka tak długo, aż o trzy ­
ma ,.stosowną posadę" Urzędnik biurowy- któ­
ry  k iedyś układał kartotekę w  biurze, a następ­
nie na skutek kryzysu został pozbaw iony P- acy- 
Tu-usl czekać tak długo, aż dostanie posadę w 
takńn samym charakterze w  jakiemś Innem

przeJsiębiors-tw-e. W  m iędzyczasie zapomni o 
całej swej dotychczasowej praktyce, zadłuży się 
na swe utrzymanie i straci kontakt z  ustawicz­
nie s<ę zmieniająccm życiem  gospodąrczem. ale 
nie straci jednej rzeczy : swego, —  żeb y  się tak 
wyrazić, —  urzędniczego uświadomienia klaso­
wego. Stenotypistka, ..pisząca szybko na m aszy­
nie i znająca w  słow ie i piśmie jeżyk  polski i ni® 
m ecki“ , w o li czekać trzy lata na uzyskanie po­
sady za 50 zł- miesięcznie, aniżeli nauczyć się 
jakiegoś praktycznego zawod-u. któryby jej p rzy 
niósł większe zyski. Szwaczka, modniarka, w y­
chowa,czyni do dzieci i t. p. zarabia dziś w ięcej, 
anzefi ,,rutynową,na stenofcjłpustka". c zy  też bu- 
chalterka „z. księgowością amerykańską, włoską 
i niemiecką". C zy  szwaczka z maturą straci coś 
ze swej inteligencji, wystukując swą robotę ną 
mastzynie do szycia?  Czy bu-chalterka, posiada­
jąca siedem klas szko ły  powszechnej i pięć klas 
Tofenji państwowej, stanie się bardziej inteligen­
tna przez swą pracę .przy księgach handlowych?

Ile zarabia dzisiaj wyszkolony czeladnik kra­
wiecki, a ile zarabia jeszcze lepiej wyszkolony 
—  ko"cypjent adwokacki? Ile  zarabia dzisiaj be­
dnarz c z y  kowal, a ile ,,dyplom owany - » ż « i lo r “ . 
B ednarz c zy  kowal zost&je p rzy  swym zawodzie 
i zawsze znajdzie pracę, gdy dyp lom ow any in­
żynier znajduje dzisiaj pracę n a jw yże j —  jako 
agent asekuracyjny, którego szef poucza, że ,,jak 
rana w yrzucą drzwiami- to  niech pan wchodzi 
kominem". Za 100 złotych miesięcznie.

•Onegdai zastrajkowali w Krakowi© malarze 
pokoiow'. Mniejsza o  tło zatargu- W ażniejsze są 
place, jakie oni osiągają, a te wahają się od 1 zł- 
do coś 1“*  zł. za  godzinę, czy li od 8 zł- do 14 
zł. za jeden dzień pracy. Ni© są to płace duże- 
Porównanie 2 płacami w  innych m łęziach życ ia  
gospodarczego też. nie odzwierciedla istoty rze­
czy. Niejeden mUli-gem zaw odow y b y łb y  dzisiaj 
szczęśliwy, gdyby  dnstął taką pensję miesięcz­
ną,. jaku otrzymuje .7-wycżajny" rzemieślnik ty- 
tidem tygp.dnićwki c ,n 'zy  ludzi© kiwają g łow a­
mi i utrzymują, że „świąt w yw róc ił się do góry  
nogami1* skoro rnói syn. ..skończony** inłynier' 
n ‘© m «że  zarobić nm iednego złotego. gdv ..taki 
by!© ©i" malarz- bednarz s*olaTz c zy  murarz 
zarabia kw oty  o których „skończony" inżynier
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nawet nio marzy. Porównajcie statystyki bezro­
bocia wśród pracowników umysłowych i wśród 
robotników kwalifikowanych. a przekonacie się, 
jaką przepaścista różnica zachodzi m iędzy n'mi. 
Pracowm k um ysłowy, czy to korespondent, c zy  
też buchalter, c zy  manipulant biurowy, jest ści­
śle zw iązany z  losami przedsiębiorstwa, w  któ- 
r©m jest zatrudniony. G dy kryzys Łmiatą taki® 
przedsiębiorstwo z  powierzchni życia gospodar 
czego, zostaje pracownik um ysłow y pozbaw o- 
ny chleba- Na jedną wolną posadę zgłaszają się 
setki kandydatów. Każdy przedstawia mniej wię­
cej podobne kwalifikacje- K ażdy  Ptzedkłada 
świadectwa odbytej pracy, w których b y ły  pra 
oodawca -poleca gorąco" kandydata na nowTą 
posadę i stawia go za wzór wszystkich pracow­
ników biurowych- W  ręzuhace ze stu takich 
,.w7zoró'w“ otrzymuje posadę ten, k -0 ma \węk- 
sze „p lecy". Uszczęśliw iony urzędnik dostaje 100 
złotych  miesięcznie i ostrzeżenie, że jest kryzys, 
który niewiadomo k'edy się skończy.

Kwalifikowany rzomieśink ni© potrzebuje pro 
tetJccji. Urzędnik nie jest w  stanie udowodnić, że 
jest lepszym  urzędnikiem od drogiego. Rzemieśl­
nik potia fi to udowodnić- Innemi słowy, rzemie 
ślnik skazany jest n omal wyłącznie na swe w ła ­
sne siły i zdolności, K łó ty  rzemieślnik ma wię­
ksze zdolności i lepsze kwalifikacji zawodowe, 
ten wybija się pr2ed wszystkimi innymi. O kwa­
lifikacjach jego nie świadczą bowiem świade­
ctw a pracy, lecz dzieła prze2 niego stworzone. 
W  tej dziedzinie istnieje zatem największa w o l­
ność w walce sił f talentów.

C zy  mama i tata „w ytrzym ają " ze wstydu, że 
ich syn nie pójdzie „na dokitoia", albu na „porzą 
dnego i bogatego kupca". czyli, że nie w skoczy 
do m orza Pauperyzacji i straszliwej nędzy inteli­
gencji zawodowej i kuipi©ctwa, l®cz obierze za­
wód „prostego" rzemieślnika, blacharza, bedna­
rza. rmurarza c zy  też kowala? O to chodzi! Ma"* 
m y  Wi aż on i ę. że młodzież zaczyna się powoi* 
buntować przeciw  wszelkim zasadom „ichesów", 
które nakazują tacie i mamie, i e i c h  syn rru*1 
b yć „ 1  bo ,,conajmniej‘ ‘ inżynierem, 
a jeże li już nie, to „choćby" kupcem, szanowa­
nym i porządnym kupcem, stojącym  Za ladą * 
w agą i metrem i liczącym  codziennie ókasę". —  
W  m łodych głowach świta myśl, że inteligentny 
murarz jest dwa razy  bardziej pożytecznym  
członkiem społeczeństwa, aniżeli inteligentny ln* 
żyn ier, odbyw ający dwa ra zy  w  miesiącu swą 
drogę do urzędu pośrednictwa praefr- Można C2y. 
tać Platona, dyskutować o  psychoanalizie 1 de* 
batować nad św iatową sytuacją walutową co- 
naomniej tak dobTze po ośm iogodzinnym óiłJo 
pracy nad miechem kowalskim, kielnią m orał* 
ską c z y  krawiecką maszyną do szycia. Jak o* 
„dzikiej p la ży " albo na plantach, po *krzętnełn 
przeszukaniu wszystkich rubryk, „wolne posa* 
d y ‘ ‘, w  dziennikach o  możliwościach pnący w: 
dziedzinie inżynierjl lądowej, elektrotechnicznej, 
o zy  też w  ,jprawiie“ , za .skromną" płacą a j  kan­
ia adwokackiego.

T rzeba  zatom umieć po łączyć intełlgeioję I  
wykształcenie ze zdrowym  i jnocnyim „fachem".. 
Trzeba w ychow ać typ rzemieślnika, k tó ry  oĄx*“ 
w iadałby żydowskiem u „SchOngei^towi", kto*** 
mu ni© obcą jest poważną książka I k tóry  w; 
dziennikach szuka nfetytko ,,W esołego kącika", 
albo kroniki policyjnej, ąto i poważnego artyku­
łu publicystycznego. T izeb a  nam typu człow ie­
ka. o k tórym  m ożnaby powiedzieć: on jest mle* 
ligeutuym człowiiekiem i dlatego jert raemieśHO' 
kiem, a riie uypu. o  k tórym  się niestety diztsiaj 
bardizo często m ówi: On jest rzamieślnicfetn. bo 
mu brak inteligencji-

Trzeba nam tyiPu rzemieślnika, któryby znal 
Palestynę i czuł, że  tam kuje się jego  przyszłość.'

Trzeba taki typ stworzyć, bo go  niema' A! 
rzeczy  nowe i trwałe Kształtują się w  tyglu ż** 
laznej i gorącej woli, opartej na głębokim  rozsą* 
dku i wielkiej ofiarności- P r z y  poparc'u kurą^o*’ 
rjum szko/hego i w iedz publicznych powstała w; 
K 'akow ie pierwsza w  M ałopolsce Zachodniej ży­
dowska szkoła rzemiosł, powołana do Ż y ę *  
przez chlubnie znane Tow arzystw o ZydowsJdtf 
ś zk o łv  Ludow ej t Średniej w  Krakowi* z  pt**- 
Dr, Ch- Hilfsteinem na czele. D ctychęząjaW *
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(.oir.nikowe dzieła fe ffo  T ow arzystw a  w  postaci
o lbrzym iego i populaw l go w  masach ż y d o w ­
skich gimnazjum żydow sk  ego o ra 7* szko ły  ludo- 
iwej dają gwarancję, ż e z now opow stałej żyd o ­
wskiej s zko ły  rzem iosł w y jd z ie  typ  Żyda. o  ktd- 
iryan wyżej m ówiliśm y; Żyda  mającego poczucie 
rzeczyw istości i dlatego rzenn-eśnika.

Kupiec twa le ż y  w gruzach, handel m iędzyna­
rodow y  na leży  do p rzeszłości wolne zaw ody  
diuisizą sie w  nadmiarze s't. wielki przem ysł kru­
szy  się na m iazgę, pracownik u m ysłow y  staje 
isSę ,Jjumipen(pro']etarjaite.m‘S posaay w  admlnistra 
Cji publicznej są dla wszystkich, tylko nie dla 
& ydów  —  p rzyszłość n a leży  do rzemieślnika- —- 
Pam iętajcie o  tern, m atki i o jcow ie  1

V.

KRONIKA KRAJOWA
Znowu redukcja urzędników?

§ „G łos  Narodu" donosi: Akcja rządu,, zm ierza 
ją ć - do redukcji w yd a tk ów  budżetowych, znaj­
d zie  sw ój w y ra z  w  przyszłym  budżecie, k tóry  
prawdopodobni e obejm ow ał będzie mniejszą 

c,lość etatów  urzędniczych. Chodzić będzie o 
przystosowanie w ydatków  osobowych i rzeczo­
w ych  państwa do w ipływów skajrbu państwa- —  
W yd a tk i o sob ow e  wynoszą 50 proc- wydatków  
pańs-twa. Redukcja personalu urzędniczego oka­
zuje się —  jak m ów ią  w  kołach oficjalnych —  
nieodzowną w ob ec  zmaiejszema dochodów skar 
bu 1 społeczeństwa i miwsi być  dokonana pod ką 
tem  widzenia usprawnienia i iś?170 szczeń a admi- 
nisrracj. państwowej. Centraln© w ładze państwa 
mają w  projektowanym preliminarzu budżeto­
w ym  na rok 1934/35 odpowiednio uwzględnić po 
sttronie w ydatków  redukcje liczby e ta tów  urzęd­
n iczych.

Polska otrzyma dalszą pożyczkę 
od Anglji?

8 Pisma warszawskie donoszą, że w ślad za po­
tyczką angielska na elektryfikację węzła warsza­
wskiego ma dojść również do skutku angielska po­
tyczka na rozbudowę elektrowni w  Pruszkowie w  
wysokości 1 miliona funtów szterlingów. Transak­
cji te] ma dokonać firma V]ckers.

Zakupy drzewa przez państwo
8 W  bieżącym tygodniu nastąpić ma oroszenie 

przetargu Ministerstwa Komunikacji na tatte ma­
teriały wagonowe, słupy teletechniczne i materiał 
■okrągły. Przetarg ten obejmować będzie 39 tysię­
cy metrów sześć, materiałów tartych, 4 tysiące m. 
nześc kloców sosnowych, 41.500 sztuk tełetecnni- 
cznych. Niezależnie od tego Ministerstwo Komuni­
kacji zgodnie z podaną przez „Rynek Drzewny" 
wiadomością —  ogłosi w dniu 1 września oficjalny 
przetarg dotyczący zakupów podkładów kolejo­
wych. Ministerstwo Komunika!! zamierza nabyć 
w przyszłym sezonie następujące Ilości podkładów 
kolejowych: l,500.udu sztuk sosnowych podkładów 
normalnotorowych, 330-000 szt. dębowych podkla 
dów normalnotorowych, 160.000 sztuk dębowych 1 
sosnowych podkładów wąskotorowych. Pocatem  
w  dniu 15 września br. ogłoszony będzie przetarg 
dotyczący podrozjezdnlc mostownic, mianowicie 
■obejmię on *200.000 mb. podrozjezdntc, oraz 3,000 
mtr. sześć, mostownic.

Niezależnie od powyższych zakupów przystępu­
je również Ministerstwo Poczt | Telegrafów do na­
bycia 50.000 słupów teletechnicznych, przyczem 
drta ogłoszenia przetargu wyznaczona została na 
dzień 25 września b. r. Dla wszystkich dostaw zo­
stała — Jak podaję „Rynek Drzewny" — przyjęta 
zasada przetargów ograniczonych. Do przetargów 
stawać będą mogły mianowicie tylko te przedsię­
biorstwa, które wykażą się posiadaniem na skła­
dzie deklarowanych przez siebie ilości podkładów, 
DOdrozjezdnie etc., bądź dysponują odpowiednią Ho 
ńjfła surowca. Stawająt y do przetagu będą musieli 
przedstawić zaświadczenia Rady Naczelne] 1 Zwią­
zku Wla V tfU I Lasów, stwierdzające, że odpowia­
da' i temu warunkowi. Otwarcie ofert przetargo­
wych ma nastąpić w  miesiąc po terminach, wyzna­
czonych w  ogłoszeniach przetargowych, a specjal­
na Komisjd Rządowa zajmie sl« rozdziałom dostaw 
pomiędzy po*zozególnychh oferentów.

Lotnicy francuscy wrócili do  ojczyzny

(; ) Lotnicy francuscy Rossi (1) i CoJos (2) po przelocie Alalnfyku powrócili do swej ojczyzny. 
Nazdjęciu widzimy dzielnych lotników po wylądowaniu w  Marignanc kolo Marsylji.

Ubezpieczenie od —  bezdomności
§ Jak donosi iedna z agencyj, w pierwszych 

dniach września uruchomiona ma być w  Warsza­
wie, przy jedne! z najpotężniejszych instytucyj kre 
dytowych, nowa, w znaczeniu szczególnem, Insty­
tucja społeczna, popierana przez wiadze państwo­
we.

Instytucja o zasadniczym charakterze ubezpie­
czeniowym, wypełnić ma poważną lukę w  naszem 
budownictwie mięszkaniowem. Przy niewielkich, 
stosunkowo, opłatach miesięcznych, nowy- zakład 
gwarantujący całkowicie nienaruszalność, wyso­
kość i wartość wkładów — ubezpieczać będzie 
swych członków: na wypadek śmierci, na'starość, 
a ponadto zapewnić ma każdemu z ubezpieczonych 
własne kłlkopokojcwe mieszkanie w domacn zblo- 

, rowych łub własne mieszkanie Indywidualne we 
własnym domku i na własnym placu. Nowy zakład 
zacznie działać we wrześniu b. r.

Rokowania handlowe Polski 
z Czechosłowacją

§ W  Pradze rozpoczną sie w drugiej połowie słer 
pnie rokowania polsko-czechosłowackie o zawarcie 
nowego traktatu handlowego na podstawi-e nowej 
polskiej taryfy celnej, która zacznie obowiązywać 
z dniem 11 października b. r.

Dodatnie dla Polski saldo handlu z Czechosłowa­
cją zaczęło się kurczyć wskutek ograniczeń dewi­
zowych czechosłowackich, aż wreszcie w ciągu 
5 miesięcy 1933 r- zmalało ao 3‘4 milj. zł. Wywóz 
węgla polskiego do Czechosłowacji w marcu b r. 
zupełnie znikł, wznowił się jednak w czerwcu, ale 
w n‘kłych lozmiarach.

Rokowania o nowy traktat handlowy mogą na­
tknąć na pewne trudności. Strona polska stoi na 
stanowisku, że żadne państwo nie puwłnno mieć 
większego udziału w  zniżkach od nowych ceł pol­
skich, niż jego udział w  odbiorze polskich towa­
rów; strona czechosłowacka natomiast dąży do w y  
równania bilansu obrotów handlowych z Polską.

KPOEMKU ZflGBAWiCZNA
Rokowania handlowe sowietów

8 Półurzędowe źródła greckie donoszą, że roko­
wania sowiecko-greckie doprowadziły do zawarcia 
traktatu handlowego, opartego na zasadzie kompeu- 
sacyinej.

Rokowania Sowietów z Anglją postępują naprzód 
lecz — Jak donoszą z Londynu —  pozostaje nadal 
ledna trudność, mianowicie uchwały konferencji 
cttawskle] o ntewpuszczaniu towarów, których wy 
Wóz subwencjonowany jest przez rządy. Niewąt­
pliwie uchwała ta mlaia na względzie dumpingowy 
wywóz z Sowietów drzewa i pszenicy. W  Innych 

punktach porozumienie wydaje się łatwem. Sowie­
ty zgadzają się przyznać wirksze zamówienia prze 
mysłowi angielskiemu, Anglia zaś gotowa jest przy 

gnać Sowietom kredyty r„cz t- I 1 l*tnlesla< * » •

Monopol na przywóz zboża 
w Holandji

§ Rzązd holenderski udzielił Centralnemu Insty­
tutowi Pszennemu monopolu na przywóz pszenicy, 
żyta, jęczmienia, owsa, kukurydzy j ryżu, wprowa­
dzając jednocześnie dals/c cło przywozowe w  w y  
cokości t guldena od 100 kilogramów pszenjcy pa­
stewnej, 3 guldenów od 100 kilogramów owsa. Ce­
ny pszenicy konsumcyjnej mają być podniesione 
conajmufęj do poziomu przedwojennego.

Obniżka stopy procentowej 
w Holandji

§ Bank Niderlandzki obniżył ponownie stopę pro­
centową, która w dniu 28 lipca została zmniejszona 
o pół proc., o dalsze pół procent, czyli do 3 proc.

Stopa lomoardowa została obniżona do 3 i pół 
procent

Zamówienia 
telefoniczne
n a  p r e n u m e r a t ę

„ N o w e g o  D z i e n n i k a * *  «

z g ł a s z a ć  m o ż u a  n a  N r  1 0 2 - 7 9  «  

„ N o w y  D z i e n n i k * *  
d o s t a r c z o n y  b ę d z i e  

n a z a j u t r z  p o  z a m ó w i e n i u

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  W Y S T A W A  M A R E K  
P O C Z T O W Y C H .

W  końcu czerw ca o tw arta  zostan ie w  W ie ­
dniu m iędzynarodow a w ys taw a  znaczków  p o ­
cztow ych . W  w ys taw ie  w eźm ie  udzia ł 450 w y  
staw ców  z  38 państw . W artość  w ystaw ion ych  
m arek pocztow ych  oszacow ana jest na n ie ­
m n iej, n iż  2 m il jo n y  fun tów  szt. P o  raz p ie rw  
szy zgrom adzona będzie rów nocześn ie tak zna 
czna ilość m arek w ysok ie j w artości.

m a r n o r m
S Z C Z E R Z E .

Śp iew ak : —  U bezp ieczy łem  sw ó j głos na 
50.000 fran ków !

P rzy ja c ie l: —  Tak , czemu w  tak im  razie  to ­
w a rzys tw o  n ie  w yp łaca  ci p ien iędzy?

( U  air*J
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I n i w t  i i l n  i e n r a m n
(») (K ) W  samym Brunszwiku wydano w  osta 

tnlch 14-tu dniach 135 wyroków, zasądzających o- 
•skarćonych na 180 lat ciężkiego więzienia, oraz 
'14-tu ludzi skazano na śmierć Organ tamtejszej 
hitlerowszczyzny poukreśla, że trybunały nadzwy­
czajne tyie majlą pracy, że sobie wprost rady 
dać nie mugą. Wiedeńska „A rbeiter Zedtnrg“ na 
pods.awie zebranego niaterjałn zaczerpniętego tyl 
ko z  tej jednej gazety, daje nam wstrząsający o- 
braz niemieckiego wwmiaru sprawiedliwości. 
Oto tylko kilka kw iatków:

28-letrii „zcaotkarz W illi Kolros powiedział, że 
H itler jest w łaściw ie cudzoziemcem i za to zna­
lazł się na ław ie oskarżonych. Prokurator napię­
tnował to wyrażenie jako specyficznie podłe i 
nikczemne i zażądał jednego roku i trzech miesię­
cy kary. T ry ju na ł karę tę orzekł.

37-letni robotnik Gustaw Hausslsr pochył się 
'dnia 29 marca kilka nabojów, za co zasądzony zo­
stał na rok i 6 miesięcy ciężkiego więzienia.
■ Za udział w  tajnem zebraniu zasądzeni zostali f 
robotnicy Klombęrg i Kalmajer na 8 miesięcy wlę 
zienia, inni zaś po sześć i pięć miesięcy w ięzie­
nia. Ci sami robotnicy za rozszerzanie ulotek pię­
tnujących podpalenie Reichstagu jako prowo­
kację Góringa zasąd.zsni zostali na dwa lata l 
sześć miesięcy więzienia.
I 18-ta robotników zasądzonych zostało na kary 
więzienne od roku' do 6-ciu miesięcy tylko za to, 
że się przyznali, że czytali zakazane ulotki

33-letni robotnik Franciszek Reinecke w yraził 
się, że w  Hanowerze wybuchł strajk masowy. Za 
to wyrażenie zasądzony został na ro!< i cześć mie 
sięcy.

33-letni robotnik Paw eł Fróblich w  rozmowie 
ze znajomym w yraził się, że prawdziwy podpo- 
lacz Reichstagu otrzyma napewno wynagrodze­
nie Trybunał skazał go na półtora roku w ięzie­
nia, wychodząc z założenia, że miał na myśli hi- 
tlerowszczyząg.

58-letni biuralista A  Rotbe w yraził się, że rząd 
H itlera wchodzi w  okres wielkich trudności, co 
wyczytał w  pewnym kalendarzu astro1 ogicznym. 
za co zasądzony został na rok i dziewięć miesię­
cy więzienia.

51-lelni robotnik Adolf Otte w yraził się niepo­
chlebnie o  ostatniej mowie Hiltera, za co skaza- 
n yzostał na rok więzienia.

Kupiec żydowski Henno Boine.i z Willmesha- 
ven w yraził się w  rozmowie prywatnej, że w 
Niemczech Żydom żle się powodzie, za eo zasą- 

, dzony został na cztery miesiące więzienia.

Wszystkich w yroków  cytowanych jorze z „A r- 
beilcr Zeiluog" nie przytaczamy, ale te, które 
przytoczyliśmy, chyba wystarczą, byśmy mieli w y  
obrażenie, jak wygląda w  Niemczech hitlerow­
skich wym iar sprawiedliwości.

C E N TR A LN Y  ORGAN H ITLE R O W SK I O D GR* 
Ż A  SIĘ D ANJI

W  Danji rządzi, jak wiauomo, gabinet socjali­
styczny Stauningn, opierający się na liberalnej re­
prezentacji mieszczaństwa i radykalnej lew icy 
chłopskie] Grbinet Staninga rozwinął w  osta­
tnich miesiącach bardzo żywą akcję, by położyć 
tamę bezrobociu oraz energicznie przeciwstawia 
się wszelkim próbom zawleczenia do Danii hitle­
rowszczyzny. Rozumie się, że Dan.ja rządzona 
przez socjalistów, jast kością w  gardle hitlerow­
szczyzny. Ostatnio najpoważniejszy łz ;ennik ko­
penhaski „Politiken“ zacytował aiemieeki organ 
en igracyjny ,,Freie Presse", przytaczając ustępy 
z mowy kapitana Róhma, który wyrazić się miał, 
że klucz syluncji w Niemczech znajduje się w 
rękaeh nie wodzów, lecz 800.000 brunatnych ko­
szul. W  miastach westfalskich mmli ludzie z SA. 
wymalować na domach następujący dwuwiersz: 
„Gibt H itler uns kein Brot, dańn schlagsn w ir ihn 
tot‘ ‘. Główny organ liitlerowszczyciy  ..Der Vól- 
k;schcr Beobachter" bardzo ostro atakuje całą 
Danię za stanowisko duńskiej prasy wobec hitle- 
-rwszczyzny, i odgraża się temu demokratyczne­
mu krajow i skandynawskiemu, że Niemcy hitle­
rowskie potrafią sobie z nim dać radę!

TAK ŻE  SZW AJCAR JA  DZIĘKUJE Z A  DOBRO­
DZIEJSTW O H ITLE R O W SZC ZYZN Y

,.Neue Ziircher Zcitung“ niemiecko- szwajcar­
ski organ demokratyczny, dotychczas jak wiado­
mo życzliw ie ustosunkowany do hitlerowszczyzny 
zmienił obecnie całkowicie front. W  jednym z o-

ŻARZĄD
Plaiurycznych i Dokształcających Xursdw

„ W I E D Z A 4*
Kraków. Studencka 14/1. p. zawiadamia P. T. Inte­
resowanych, że  normalne lekcje rozpoczną się w  
poniedziałek 21 sierpnia b. r. o godz- 3 popołudniu.

st&tnich numerów tego dziennika znajdujemy arty 
kuł, zajmujący się wciąż w  Niemczech ponawia­
ną agitacją za przyłączeniem niemieckiej SzwaJ- 
carji do hitlerowszczyzny. „Neue Zurcher Zei- 
tung“ ostrzega Niemcy przed tą kampanją, doma­
gając się od oiicjalnych czynników Rzeszy nie­
mieckiej zaprzestania propagandy, która wytwo­
rzyć może między Szwajcarją a Niemcami tylko 
stan wojenny.

A W A N T U R N IK  DR. L E Y  OSKARŻA L ITW IN O - 
W A, TROCKIEGO I TAR D IE U A  O SPISEK N \  

H IT LE R A
„Der Deutsche', oficjalny organ „niemieckiego 

frontu pracy", wydawany przez dra Leyą nie có- 
fa się przed żadnym idjotyz nem. Dr, Lsy, który 
nigdy nie ]est trzeźwy i za •-•we aw intury napę­
dzony został z konferencji Międzyaarodowngo Biu 
ra Pracy w Genewie, wym yślił teraz spisek na 
życie Hitlera, który uplanować mieli ia tajnej 
konferencji Liw inow, Trocki i b. francuski pre- 
r. jer Tardion. W arto przytoczyć te dokument idjo- 
lyzmu, czy też obłędu. „D er Deutsche" pisze: 
„Ustalamy następujące fakty: Rosyjski kat ma­
sowy Trocki, spotkał się w  francuskiej niejsco- 
v ości kuracyjnej Royat z zaufanym Stalina L itw i 
i owern. Obecny też był Tardieu. W pobliżu Royat 
to jest w  Vichy, znalazł się Bernhard Baruch, 
zaufany Roosevelta. Dla nieco tylko wtajemni­
czonych ta wiadomość wystarczy, by przyjąć, że 
knuje- się tu intrygi, które świat i narody o wiele 
więcej, niż przypuszczają, powinny zaintereso­
wać Tw orzy  się front wspólny przeciwko naro­
dowemu socjalizmowi, knujt się spisek przeciwko 
H itlerowi, o czem świadczy też zapowiedziany 
w y jaz a Iłerriota do Moskwy".

„Sytuacfa Żydów niemieckich
Jest c i ą i s z a  n it  w y c h o d ź c ó w  z Hiszpanii"

Oświaeftrenie prezydenta komitetu iydowsko- 
amerykańskiego, dra Cyrusa Adlera

§ N ow y  York  (Ż A T )- Prezydent Komitetu iy -
dowsiko-ameryikańsikiego, Dr. C yru « Adler, po­
dejm owany był w  tych dniach na zgromadzenia 
w L o s  Angeles i p rzy  tej sposobności w yg łos ił

■ Przemówienie. w  fctórem ośw iadczył m iędzy iw  
nem i:

Obecna sytuacja Ż ydów  niemiecki, h Jest c lę i-  
I sza, n iż  sytuacja Żydów  hiszpańskich w  r. 1492

H E LE N A  BOGUSZEWSKA.

DuiulirotnE odwiedziny w  „Centosie"
(!) W ybitnie utalentowana pisarka młode­

go pokolenia p. Helena Boguszewska, której 
znakomity toin opowiadań „Ci ludzie" w y ­
wołał zgodny entuzjazm krytyków  (w  „N o­
wym Dzienniku" omówiła tę nieprzeciętną 
książkę p. Wanda Kragen). zamieszcza w 
ostatnim numerze „Wiadomości Literackich" 
reportaż o zakładzie dla żydowskich sierót 
w Otwocku. Repurtaż ten pozwalamy tobie 
w całości przedrukować. — Redakcja.

I.
„Centos", to jest. zakład w Otwocku dla żydów 

ekieh sierot, dzieci psychopatycznych i spóźnio­
nych w rozwoju. Zwiedzałam go .lwa razy. Raz 
przed ezterema przeszło laty. Drugi raz teraz w 
kwietniu, przed samem: żydowskiemi św:ętami.

Za pierwszym razem przyjechałam w południe 
w zimowy dzień. Drewniana brama z napisem 

^ „C en tos" prowadź: na teren działki dużej, ogro- 
'•dzonej, z sosnami i budynkami, które wyglądają 

jak zwykłe otwockie wille. Weszłam do najbliż­
szego. ze schodkami i werandą: w halllu na kory­
tarzach pełno dzieci. Nie przyjrzałam im się do. 
brze, a na pierwszy rzut oka wvrtAlv mi sio m .

czajne. Zaraz był dzwonek, wszystko zasiadło do 
obiadu przy długich stolach, na wielkiej oszklonej 
werandzie. Za oknami był mróz, śnieg i sosny, a 
t*u gwar, ścisk, jedzenia dużo i dobre, wychowaw­
cy rozmawiali i śmieli się z dziećmi, wszyscy ga­
dali o jakichś zakładowych sprawach, ważnych, pil 
nych, wszyscy się znali i wiedzieli o eobie, a chleb 
zadziwiająco szybko znikał z koszyków.

Więc mówiło się o tem, że dzieci niebardzo je ­
dzą zupę i mięso, a tylko ciągle „dopychają chle- 
bem", że ciągle gubią chustki do nosa. i jakby tu 
temu zaradzić? Wszyscy gadali, żartowali, — by­
ło wesoło. Dyżurny, dwunastoletni Lejzor roznosił 
talerze z krupnikiem —  było zwyczajnie.

Roznosił, roznosił, aż i;ngle bez żadnej przyczy­
ny pnw^.lział. że nie będzie dalej roznosił. Dla­
czego!' . • ież na niego, jest kolej? Przecież sam 
się tyle czasu dopominał, żeby być dvżurnym? Tak. 
tak. to wszystko prawda Lejzor nie mówi że nie. 
tylko mówi że nie będzie roznosił. Zagadkowy gry 
tras słodkogorzkicn ust. uciekające spojrzenie za­
czerwienionych oczu w długich rzemch —  nie nie 
będzie roznosił ■’ koniec Zmącony -vtm obiadu w 
powietrzu w * V  a w a p m - f t  i i -  to o d . Lejzor. potra­
fi. —  już nie jest zwyczajnie.

Nie, tym  razem Lejzor nie zrobi awantury: le- 
karz-wychowawca objął go  ramieniem, coś z tfim 
poszeptał, i rozpogodzony Lej z Ot  znowu rozi ic i  
kluski. Obiad wkoleił się w  zwykły rytm , idzie 
swoim trybem, dzieci „dopychają chlebem", wy­
chowawcy wesoło rozmawiają z dziećmi — znowu 
jeet zwyczajnie.

—  Nasz Lejzor jest miły, dobry chłopiec, 
mówią mi pogodnie, —  tylko on ma takie swoje...

Oby miał tylko rabie „sw oje", obyż nie miał 
gorszych „swoich"... bo, jak się dowiaduję potem, 
z Lejzorem  niełatwo sobie poradnć. A łe  to  wazyrt- 
ko jeszcze nic jak na to. eoby mogło być: czy  ja  
wiem, skąd się taki Lejzor wziął na świecie? Że 
kiedy w  miasteczku jest tyfus albo cholera Żydzi 
wybierają dwoje najnędzniejszych, takich z same­
go jut dna, naprzyldad zidjociałą dziewkę i naj­
marniejszego przyglupka-złodziejaszka, kojarzą to  
stadło Da żydowskim cmentarzu na koszt gminy, 
żeby przebłagać zły los1’’ A  potem z tych maka- 
brvcznych zabiegów powstają takie Lejzory...

Rozglądam się po wszystkich. I  różne dziwne 
rzeczy uderzają mnie teraz w tej pozornej zwyczaj 
ności. Wychodzą naprzeciw mnie. Naprzjkłud mo­
ja  sąsiadka przy stole. Sura. L iczy sobie chyba ze 
szesnaście lat. jest czerwona i gruba, ma murzyń­
skie usta i karakułowe włosy. Gdzież ja już ją  wi« 
działam?

■V’h. widziałam ją. widziałam zdziesięciokrotnio. 
ną„ nieraz i nie w jednam miejscu: i w  ZielbuBO-
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w roku wygnania z h 3szpanjl. W ów czas  Żyd
miał przynajmniej alternatywę rafowjnia się 
przez przyjęcie w iary chrzAęljańsłdej- Dano mu 
3 miesiące czasu na likwidację interesów w Hi­
szpanii, zaś cały świat stał przed nim otworem- 
Dziś świat jest zamknięty dla ofiar hitleryzmu. 
•—  najgorsze,m zaś W chwili obecnej jest to, t e 
h itlerowcy n'e mają odwagi rozpoczęcia otwar" 
*«j rzezi Żydów  w Niemczech- 

i Omawiała:, działalność Komitetu żyd^wsko- 
aaneryikańskiego. Dr. Adler ośw iadczył. że  na 
długo zanim HHler stał sję kanclerzem w Niem­
czech, Komitet utrzym ywał sały kontakt telegra 
f-czny z  przywódcami żydostw a niemieckiego- 

Opfaja publiczna świata m iała do tej n<jiy mi­
nimalny wpływ na stanowisko Niemiec wobec

§ Bukareszt (ŻĄ.T)- Przed 3 miesiącam na uni­
w ersytecie w  JassaCh doszło do rozruchów an­
tysemickich, któro zakoń czy ły  się wielką bójką 
między żydow sk im i i antysemiokftmi studentami- 

( : )  Żydowski Klub Parlamentarny po przejmo 
■Wadzeniu dochodzenia przedłożył ministerstwu 
spraw wewnętrznych m®morjał. w  którym za­
rzucono prof- ComeHu Tumuleanu, lż b y ł głów 
nym winowajcą tych rozruchów. W  wy u'ku tej 
m tirwencji ministerstwo ośw iaty otrzymało co le  
Cenie wszczęcia dyscyplinarnych kroków prze-

(:) Praga. (Ż A T ) W  miasteczku Nitra na 
Słowactzyźn1 e odbyła się w  tych dniach uroczy 
stość, poświęcona jubileuszowi 1100-1 ecia za ło­
żenia pierwszego kościoła przez księcia słowa­
ckiego Pribtaa. Prem ier czechosłowacki' Mały- 
ipetr, odczyta ł na uroczystości powitani > nade­
słane przez prezydenta Masaryka, które głosi 

#n- in>:
„ W  okresie przełom ów  i poszukiwań w  wszel 

‘kich dziedzinach kościoły nasze w inny p rzy ­
w iązyw ać wielką w agę  do obyczajności i tą 
iłrogą przeciwdziałać przesadnemu pertyjni- 
Ctwłu. Nlkomo. kto wyznaje chrześcijaństwo, nie 
wolno głosić nienawiści. G dy zaś właśnie obe­
cnie poza na»zem i granicami wysuwa się żąda­
nie, aby kośc io ły  stały się wodującemu, nie po

Żydów . Rząd niemiecki nie b ezy ! się z oficjalną 
opinją Anglji. W  Am eryce nedwuznaczn j  powie 
dziano Drowi 1 utefowi i D row i Schacluowi. co 
sądzi Am eryka o prześladowaniach Żydów. Ca­
ły  ten nacisk jednak niewiele wskórał, aby ul­

ż y ć  doli Ż yd ów  w  Niemczech.
M y  w  Am eryce —  zakończył Dr. Adler, —  mu 

sim y czynić wsizysiko, aby przyjść z  pomocą 
ma.terjaJną oh aron, regm e ‘u hitlerowskiego. — 
W  Am eryce nie widzimy bezpośrednio skutków 
straszliwego losu Żydów  niemieckich. Anglja od 
czuwa to jednak bardziej bezpośrednio i niewiel­
kie skupienie Żydów  angielskich przysporzyło 
w ięcej pom ocy materialnej Żydom niemieckim, 
niż 4 i pól miliomowe żydostwo w Ameryce,.

d w k o  antysemickiemu profesorowi. P ro f. Tumu. 
leanu w izwSązku z tem zaskarżył do sądu wszyst 
kich pailarneptarzystów Żydów , domagając się 
odszkodowania w wysokości miliona lei. Proces 
odbędzie się 24 Października.

Przed sądem staną posłowie; dr. Mejr Ebner, 
adw- M ichał Landau. ar. Józef Fischer, dr. M -  
schu Weissmann^dr- Martom, dr- Aureliusz Weiss 
oraz senatorzy; rabin dr. Nem irower, Max Aus- 
scłinltt i Ziipstein.

winien się w republice znalezć ani Jeden ducho­
w ny, k tóryby w ten sposób ujmował chrześci­
jaństwo i swą misję.

Czasy, w  których żyjem y, wym agają  zjedno­
czenia wszystkich uczciwych ludzi, tych k tórzy  
p iagną wspólnej pracy dla dobra republiki I de­
mokracji, demokracji faktycznej, czy li prawdzi­
wej politycznej i społecznej sp raw ied liw ośc i"

A P r jw . Gimnazjum Koed. 
im. Hugona K ołłątaja  
w Krakow ie, nl. Czapskich 5

rozpoczyna się Tok sak- 1933/34 uroczystem na­
bożeństwem w  niedzielę, 20. V III., o  g. 9 rano.

Normalne lekcje rozpoczną się w poniedziałek 
21. V III. od g. 8-ej rano- 3395*

P IĄ TE K , 1S SIERPNIA:

(;) Kraków (312.8) 11 ‘50 Program  na 'dz. Mes. 
11*57 Sygnał czasu i hejnał z Torunia. 12‘05 Płyty,! 
12‘25 Przegląd prasy i kom. meteor. 12'35 Płyty. 
12*55 Dz. południowy z Warsz. 13 Płyty. 17—18*2tt 
Transmisje z Warsz. 18‘20 Rosnaitości, komunika' 
ty 18‘35 Program na dz. nasi 18‘40 Transmisja 
z W arszawy i Salzburga. 20*40 Krak. witałam 
bież. 20‘55 Transmisja z Salzburga, 22*05 'r'ransml-ł 
sje z Ciechocinka i Warszawy

Lw ów  (380.7) 15*35 Lwowska g ie lia  zbożowa! 
i płyty. 15*55 Lwowska chw ilia  marska i  kolonjal) 
na. 17*05 „Pogadanka o  modzie*1.

W arszawa (1411.8) 7 Sygnał czasu i  pieśń .,K i„- 
dy ranne wstają zorze". 7*05 Gimnastyka^ 7*2® 
P łyty 7*30 Dziennik poranny 7*35 Muzyka z płyt, 
7*52 Cbwilka gospodarstwa do nowego. 7*55 P ro ­
gram na dzień bież. 11*57 Sygnał czasu, bejnaf 
z  Torunia. 12*05 Transm. z  ogrodu „Bagatela*'*1 
koncert. 12’25 Przegląd prasy. 12*33 Kem. meteorj 
12*35 D. c. koncertu. 12*55 Dziennik południowy.! 
14*55 Płyty. 15‘05 Wiad bież. 15*10 Kom. Inst j 
Eksport. 15*15 Płyty. 12*25 Kom. gopod. 15*35 P ły ­
ty. 15*45 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 15*50 
Płyty. 1‘55 Chwilka morska i kolonjalna. 16 Pły-: 
ty. 16*25 „Dokąd jechać i jak się urządzić*1. 16‘301 
Płyty. 17 „Przegląd wydawnictw**. 1715 Koncert 
solistów 18 Odczyt z Poznania. 1820 Rozmaitości.' 
18*35 Program na dzień nast. 18*40 „Na widnokrę-. 
gu“ . li?55 Pogadnaka muzyczna. 19*15 Transm.' 
z Salzburga. 20*30 Dziennik Wieczorny. 20* 10 W ee­
kend. 20*55 Opera „Cosi fan Tutte". 22*05 Muzyki; 
tan. 22*25 Wiadom. sport. 22*35 W indo n. meteor^ 
i kom polic. 22*40 Muzyka taneczna.

Katowice (408.7) 15*55 Pogadanka z działu „O-J 
grodnik Śląski" 1615 Recital fo-tcpjanowy. 23. 
Skrzynka poczt, w  jęz. franc.

Rzym (441.2) 12*30 Płyty. 13 Koncert. 17*15 Kon­
cert. 20*15 Koncert. 21*15 Operetka.

Praga (488.6) 10*10 Trasn. z Mar Ostrawy. 111 
Transm. z Brna. 12*05 Płyty. 12‘30 Koncert. 13*40" 
Płyty. 14*50 Transm. z Mor. Ostrawy. 19*10 Muzy­
ka. 20*55 Koncert.

Wiedeń (518.1) 11*30 P łyty 12 Koncert. 13*10 D, 
c koncertu. 14*45 Płyty. 17*20 Koncert. 19*15 Ope­
ra z Salzburga „Cosi Fan Tutte**. 22*20 Mu tyka.

K U P O N  U L G  O W Y
do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8‘ — opr. Zł. 10’— 
dzieła p. t.: P a m ię tn ik i  I n o d o r a  H e r z la

(w języku polskim)

Imię nazwisko...________   ^

Adres  ________ ______ ________________ ___
Wyciąć i przesłać do Admin. , Nowego Dziennika’ 
Kraków. Orzeszkowej 7 — jako druk za op,. gi

Antysemicki profesor skarży do sądu
cal* żydowska rei rezentaefę parlamentarna 
w Rumunii

„Nikomu, kto wyznaje chrześcijaństwo, 
nic wolno głosić nienawiś* ci —

oświadcza prezydent Masaryk

wie, i  w  Prażanie, i w Rożyszczach, i w  Kowlu, i 
[w; Jarysewie, i  jeszcze gdzieś... obwieszana koloro- 
wenr papierkami, strzępami, świecidełkami, latała 
po potwornych uliczkach miasteczek, siedziała „w  
kucki*1 na rynku pod murem, przebierając szmatki, 
Wyśmiewana, potrącona, popychana, obrzucana ka 
mieniami w  charakterze klasycznej „głupiej Su­
ry 11, a tu siedzi koło mnie spokojna i  wesoła, pro­
wadzi ze mną rozmowę na poziomie dziesięciolet­
niego grzecznego dziecka —  ta „nasza Sura**, gła­
dzona przez wychowawczynię po karakułów] cb 
włosach —  „z tej naszej Sury, to cała gospodyni11,.. 
iBo choć z czytaniem w szkole kiepsko idzie, ale 
iuibi gotować i prać, i  teraz, kiedy wychowawczy­
ni ją  chwali, uśmiecha się uśmiechem normalnym, 
szczęśliwym i zażenowanym...

Teraz znowu wpada mi w oko chłopczyk mały, 
rumiany i  gruby, z dziwnego kształtu czaszką i 
miną półidjoty. Najcichszym szeptem zapytuję o 
niego. —  Ach, to? —  uśmiecha się lekarz-wycho- 
wawca, —  to nasz Abramek, nasze „kalendarzo­
w e dziecko11 Abramek... Chce pani, niech pani so­
b ie zamyśli jakąś datę ze swego życia, a on pani 
powie jaki to był dz7eń tygodnia. On bardzo lubi. 
jak  go  tak pytają....

I  ośmioletni Abramek, wyglądający na pięć lat, 
X rożumu mający na dwa i pół, odpowiada po chwi­
li namysłu: —  środa.

A dwudziesty piąty lipo* siedemnaitsgo ro­

ku?
—  Czwartek.
I  ja  wiem, że to był czwartek. Przecież pamię­

tam.
Pozatem nie umie włożyć czapki, nie umie się 

UDrać, ani nic. O czytaniu niema mowy. N ie umie 
porządnie mówić. Wymawia: „ćwajtek11. A  kiedy 
spyta, dziecinnie rozmiękczając słowa, czy to był 
przestępny rok, —  ogarnia przerażenie, jakby prze­
mówił kot albo wypchana sowa w hallu. Takie to 
jest kalendarzowe dziecko! A  trzeba się z nim 
-niańczyć, jakby miał rok.

A  Mosiek? Takiego Mośka nie życzę nawet wro 
gowi. K iedy wyjedzie na urlop mkarz-wychowaw- 
ca, który samem spojrzeniem potrafi wyrywać wy 
chowanków ciemnym mocom szaleństwa, z Moś- 
kiem nikt nie może dać sobie rady. Na apel do 
honoru, ua odwoływania się do wszystkich Mośko- 
wych ukrytych cnót, na wszelkie błagalnie suge­
stywne podsuwania: „Mosiek, ty  przecież jesteś ro 
zumny chłopiec, tobie można zaufać? *, Mosiek 
beztrosko tłucze szyby kamieniami, w yryw a z ko­
rzeniami rośliny z cudzych ogrodów, obrzuca w y­
chowawczynie najwymyślniejszemi obelgami uli­
c y  i robi wiele innych rzeczy, których tu nie w y­
mienię...

—  Jak państwo możecie to wszystko w ytrzy­
mać?

—  Ach to jeszcze nic, —  odpowiadają pogodnie,

—  to jeszcze nic... gdyby pani wiedziała, co tu się 
działo osiem miesięcy temu, jak to wszystko zje­
chało...

(;) Wyobrażam sobie: pozbierany z ulic miaste­
czek materjał na głupie Sury i Lejzory, na przy- 
głupów z wiejskich dróg, na żałosnych bohate­
rów  wielkomiejskich gorszących, złych widowisk: 
Powyrzucani z  przytułków i burs ci, z  którymi 
nikt nie mógł wytrzymać, —  latają tu teraz p"* 
śniegu między sosnami, zwyczajne dzieci, szczę­
śliwe, że mają ,,vyolne*’ poobiedzie, dopóki nie 
zfczną się roboty w  warsztatach, —  a my patrzy­
my na nich przez okno z góry, z gabinetu doktora. 
Naprzykład taki Boruch; przyprowadził go wuj, 
stary Żyd, szewc- nędzarz, z  białą brodą i zaczer- 
wienionemi oczami, i powiedział głosem pochlipu­
jącym:

—  Jak pani doktór go nie przyjmie, to ja  już 
chyba jego utopię jak szczeniaka, bo ja  już dłu­
żej nie mogę...

Patrzymy z  góry, jak Borach iganią z  piłką.
— Ten Boruch, to ma zdolności organizacyjne, —  
roziaśnia się nagle lekarz- wychowawca. —  T y l­
ko że koniecznie musi rządzić, przewodzić... o rg ł-  
nizował całe bandy łobuzów, prowadził na stra­
gany, na cudze sady —  ale tu się go  inaczej po­
kieruje. Jest dobry dla zwierząt., zobaczymy Je­
szcze, co z  niego będzie... A Ryfka?

Pokazują mi dziennik zakładowy:
Ryfka od rana bardzo podniecona. N it 

chciała nic n U ć  w  Itł— s, wyszła *  lekcji, ciska-
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Wyścig
r 18 sierpnia r. b. rozpoczną się w ielkie manewry 
jlotnicze w Rosji, w których weźmie udział cała 
•flota powietrzna sowiecka. W  manewrach tych u- 
czestniczyć będzie również armja oraz ludność cy- 
/wilna O rozmiarach tej mobilizacji sił powietrz­
nych daje pewne pojęcie zarządzenie władz cen­
tralnych, na mocy którego w dniu 18 b. m. mają 
ibyć zamknięte wszystkie fabryki i zakłady prze­
mysłowe, tak, aby robotnicy mogli gremjalnic 
m"ssiąć udział w manewrach. To  samo rozporządze­
nia dotyczy również szkół średnich i wyższych, 
ktiore mają być tego dnia zamknięte, a młodzież 
szkolna weźmie udział w ćwiczeniach. Specjalną 
•uwagę zwrócono na okręg Uralski, gdzie skoncen­
trowany jest przemysł zbrojeniowy Sowietów.

A le  m etylko w  samej Rosji i  na Syberji mają się 
odbyć manewry floty powietrznej, terenem ich ma 
być TÓwniei Daleki Wschód, gdzie na pograniczu 
Mandżurji eskadry lotnicze sowieckie odbędą rów­
nież ćwiczenia wojenne.

W  łym samym dniu. 18 b. m. nad Mandżurją od- 
ibędą się również, dziwnym zbiegiem okoliczności 
w ie lk ie  manewry floty  powietrznej japońskiej 
która została wzmocniona i zasilona nowemi eska- 
Idrami wielkich samolotów bombardowych.

i Tak więc jednego dnia nad tą samą granicą 
'wzniosą się w przestworza ogromne siły powietrz­
ne obu państw, między któremi nie brak wiszących 
„w  powietrzu" zatargów. Oba te państwa dopro­
wadzają w szybkiem, gorączkowem tempie do do­
skonałości swe siły zJbrojne, a zwłaszcza flotę po­
wietrzną.

W  Anglji sensację niemałą uzbudził artykuł 
] „D aily Herald‘a“ , w którym tenże komunikuje, iż 
Tząa W Brytanji zamierza zamówić sto wielkich

ła kamieniami"..
...„Ryfka znowu miała napad szału, krzyczała, 

zdemolowała ogródek"...
Dwie kartki dalej znowu Ryfka. Ciągle Ryfka. 

Zawsze Ryfka. Zmora, postrach zakładu.
—  Cóż to za straszna Ryfka? Pokażcież ml 

tę Ryfkę...
„.„Ryfka znowu bardzo podniecona"...
—  Czy ona bedzie w  warsztacie?
— Będzie. Już się rozpoczęło. Możemy iść.
W ięc idziemy przez ściemniałe podwórze w

stronę oświetlonych okien. Cały budynek roz­
brzmiewa dziećmi, pracą. Warsztaty. Po  obu slro 
nach korytarza pracownie. Szewcka, stolarska, 
koszykarska, krawiecka. Rozpoznaję wśród pra­
cujących tych, o których już coś jest mi wiadome: 
Lejzor stuka młotkiem w nabitą drewnlanemi 
szpilkami mięką podeszew, Boruch hebluje de- 
szczułkę. Sura siedzi schylona nad jakiemiś igtel- 
rem i kulfonami. Wszyscy ważni, przejęci, poży­
teczni. Czy łatwo było nakłonić do roboty? Nie­
łatwo. Trzeba było dużo cierpliwości ze strony 
majstrów, wychowawców Ale cierpliwość nie jest 
czemś, czego może zabraknąć w  „Centosie": od­
dycha się nią jak powietrzem Nie 'heiał który? 
Czekało się pogodnie i cierpliwie, aż zechce. No, 
i wszyscy mniejwięcej już coś robią. Bo jak się 
które raz już chwyci pracy, to już dobrze. To  jak­
by już się trzymało krawędzi świata normalnych, 
zwyczajnych ludzi. Naprzykład spojrzeć tylko 
na'Borucha: jak on kocha tę swoją stolarkę...

•W przedszkolu przy małym stoliczku

zbrojeń
bojowych samolotów, o ile konferencja rozbroje­
niowa nie da wyników w dziedzinie ograniczenia 
zbrojeń powietrznych. W zięte jest również pod u- 
wagę wzmocnienie eskadr hydroplanów o sporą 
liczbę nowych, wielkich jednostek. „Daily Herald" 
uderza w wielki dzwon alarmowy, twierdząc, iż 
rząd brytyjski bierze na siebie wielką odpowie­
dzialność za rozpoczęcie wyścigu zbrojeń, które 
ogarną i inne państwa,

Jednocześnie z Tokio dochodzą wiadomości, iż 
japoński minister spraw zagranicznych opracował 
już projekt rozbudowy floty  na konferencję mor­
ską, która ma się odbyć w 1935 r. w Waszyngto-

P rzcz przeszło dziesięć lat m ia ł am erykań­
ski św iat podziem ny corocznie bardzo ob fite 
żn iwa. P rzem ytn ictw o alkoholu by ło  w p ra w ­
dzie niebezpieczne, ale też i bardzo intratne, 
odbiorców  bow iem  n igdy nie brakło, przeciw  
nie, popyt by ł zawsze znacznie w iększy od po­
daży'. T ysiące ludzi p rzyzw ycza iło  się do czer­
pania dochodów z tego procederu, który na­
w et otoczony został aureolą rom antyzm u, po­
n iew aż proh ib ic ja  uchodziła za krzywdę. P rze ­
m ytn icy  alkoholu tw orzy li zw arty  obóz ludzf, 
k ieru jących się w łasnym  kodeksem honoro­
w ym , uznawanymi naw et przez społeczeństwo 
am erykańskie.

mozoli się nad kawałkiem plasteliny, ośliniony i  
głupawy, pogrążony w  mrokach nierozświetlo- 
nych żadną kalendarzową wieścią. Przykucam 
przy nim.

Nie poznajesz mnie, Abramku? Przecież rozma­
wialiśmy zaraz po obiadzie. Pytałam ciebie, ja­
ki to dzień był dwudziestego lipca dwudziestego 
piątego roku..

Po tej jedynej a niepojętej d ro ize na Ab ramka 
zstępuje „zrozumienie", „środa" —  sepleni w  za­
chwyceniu —  „śjoda"... i zaraz pogrąża się w  tę­
pocie nad grudą plasteliny, z k tórjj nie potrałt 
nic ulepić...

A Ryfka?
Ośmioletnia dzicwczyncczka z okrągłą niewin­

ną twarzą, sapiąc z przejęcia, majstruje sobie 
wózek z pudełka od cygar na kołach ze szpulek. 
Pokazuje mi, mówi, jak chce to zrobić. Bawimy 
się przez całą godzinę, rozmawiamy. Jest wesoła, 
prawie normalnie rozwinięta, spokojna, szalenie 
przywiazatia do wychowawców. Gdy w'padnie we 
wściekłość, to ich zadręcza A potem mówi: „Gdy­
bym wiedziała, gdzie są pochowani moi rodzice, 
co mnie podrzucili, lobym tę ziemię depl ała noga­
mi, deptała, deptała"..

Albo łamie rece: „ I  cóż Ja na to poradzę, że 
jestem warjatką?"

Ale Ryfka nie jest warjatką. Ona tylko miała 
takie życie . Lekarz- wychowawca mówi, te z Ryt 
ki jeszcze będą ludzie. A już on w ie co mówi...

(Do:<. nait.)

nie. Według nowego prngramc japońskiego dawny, 
stosunek proporcjonalny flo ty  wojennej Mik ad a 
do floty  amerykańskiej i angielskiej ma ulec za­
sadniczej zmianie; koła wojskowe w Tokio pod­
kreślają wyraźnie, iż  Japonja nie może się zadowo 
lić na przyszłość „relatywnym " stosunkiem sil 
zbrojnych na morzu, lecz musi żądać dla siebie 
równowagi, tej samej liczby jednostek wojennych 
co W. Brytanja i Stany Zjednoczone.

O ileby powyższe trzy mocarstwa nie doszły do 
porozumienia w sprawie ograniczenia zbrojeń na 
morzu, można się spodziewać wówczas rozpoczę­
cia wyścigu zbrojeń na morzach, w których pań­
stwa dysponujące większemi kapitałami będą 
trzymały prym. Już dzisiaj w U. S. A. mówi się o 
tern. że trzeba flotę wojenną rozbudowywać i po­
większać w takiem tempie, aby Japonja, której 
finanse nie dorównywują amerykańskim, nie mo­
gła nadążyć w tym wyścigu do mety.

Zniesienie proh ib ic ji uczyn iło całą tę ar- 
m ję bezrobotną. N ie  b y li to jednak zw yk li ro­
botnicy, którym  inożna w ypow iedzieć i którzy 
m ają  nadzieję, że się w  innej gałęzi w y tw ó r­
czości urządzą. Bandy przem ytn ików  składają 
się z ludzi zdecydowanych na wszystko i nie 
cofa jących  się przed niczem. Z  początku w y ­
tężali bandyci w szystk ie siły, b y  n ie dopuścić 
do zw ycięstw a „m okrych ", w iedzie li bow iem  
dobrze, że zniesienie p roh ib ic ji jest d la nich’ 
ruiną. Gdy to im  się nie udało, byli z  początku 
oszołom ieni, późn iej postanow ili się bronić, a 
obrona na tem  polegała, że zorgan izow ali na 
szeroką skalę teror wobec spokojnych ob yw a  
te] i. S tw ierdzono też, że w  ostatnich m iesią­
cach wzrosła w  Stanach Zjednoczonych w  sza 
lany sposób przestępczość. Już sam ten fak t 
duże w yw o ła ł zaniepokojenie, które sie jeszcze 
wzm ogło, gdy stw ierdzono, w  jaa im  kieruniku 
szła ta przestępczość. O to bandy rzuciły  się przfc 
dewszystkiem  na poryw an ie  dzieci lodziców i 
bogatych S tw ierdzono kilkaset tego rodzaju  
w ypadków , przyczem  wszystk ich  w ypadków  
n ie zarejestrowano, alboiwiem steroryzow an i 
rodzice składali okup, n ic  donosząc o tem  po­
lic ji. Doszło naw et do tegu, że o fia ram i ban­
dytów  b y ły  naw et osobistości bardzo poważa­
ne i duże posiadające w p ływ y . Stanem Nnwy, 
Jork trzęsą trzej bracia 0 ‘Connel, k tórzy  jako  
członkow ie Tam m an y-H a ll rozdaw ali urzędy, 
dostawy państwowe i m ie li do dyspozycji ca ły  
aparat państwowy. Bandyci uprow adzili b ra ­
tanka tych braci, a s try jow ie  nie zaapeluwali 
do polic ji, lecz w o le li wdać się w  rokowania. 
W  ostatnich dniach b y ły  nawet dzieci p rezy­
denta Roosevelta w  niebezpieczeństw ie, tak, że 
otoczono je  specjalną opieką w ładz bezpieczeń 
stwa.

Bada tym  ludziom , k tórzy  staw ia ją  bandy­
tom  opór. Przekonali się o tem dw a j lekarze. 
D row ie  Engberg i H edburg ze St. Pau l w  sta­
nie Minnesota. Dr. Hedburg był przedtem  bok­
serem , ale siła fizyczna ostać się n ie może 
wobec rew olw erów . Podstępem  zw abiono dra 
Hedhurga w  pułapkę, a następnie uprowadzo­
no. G dy dr. H edburg nie chciał złożyć okupu, 
w  ten sam sposób uprowadzono też dra En- 
gelberga. Gdv i ten nie chciał złożyć okupu, 
uśpiono go ch loroform em , wsadzono go do je ­
go w łasnego auta, które postaw iono na torze 
ko le jow ym . Na szczęście nadjeżdżający pociąg 
odsunął tylko auto. które w pad ło  do rowu I 
strzaskało się. Dra Engberga z auta w ydobyto  
i przew ieziono do szpitala, gdzie skonstatowa­
no, że mu się nir nie stało. W  kilka dni póź­
n iej znalęziono dra Hcdburga z rana postrza­
łową w  ułowię. P rzew ieziono go d ' ‘:*nitała. 
gdzie kulę wydobyto, ale lekarze n1, ‘aa je ­
szcze zapewnić, czy uda się u trzy ’"  ,,r>dbur- 
ga p rży  życiu.

Dla w szystk ich  naszych  Szan. A b on en tów  w prow aazam \ 

do 30-go w rześn ia  b. r. u lgow y  abonam ent udziela jąc

z ceny prenumeraty
K a żd y  p renu m erator, abonu jący ju ż „N o w y  D zien n ik * po  normalne.; 

cen ie w  m iejscu  sta łego  zam ieszkan ia , m oże  zam ów ić  DBUG1 
abonam ent dla sw ej rodziny, w y jeżd ża ją ce j na letnisko. 

U lgow y  abonam ent kosztu je  w naszej A dm in is trac ji Z ł 3*Si 

plus koszta p rzesy łk i Z ł 1 '— . razem  Z ł 4*30 m iesięcznie

E. R.

Fatalne następstwa prohibicji
Wzrost przestępczości. — dzieci RoG*eveEta 
w niebezpieczeństwie
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WIADOMOŚCI Z KRAJU
Co zabawa wieisKd — fu trop

§ I łączne wesele ułbywało się onegdaj w  Lękach 
pod Krosnem. Gdy część gości wskutek podniecenia 
alkoholowego wywołała bójkę, 21-letnia Agnieszka 
B iałogłowcz wpdala między bijących się, usiłując 
ich pogodzić- —  Interwencję swoją nieszczęśliwa 
przypłaciła życiom, albowiem na®Ie ktoś ugodził is 
siekierą- Dziewczyna osunęła się martwa na pod­
łogę. Zabawa została momentalnie przerwana. U- 
czestnicy awansury. a wśród nich i zabójca Agnie­
szki Białogłowicz, zbiegli bez śladu. Policia jest na 
tropie zabójcy.

•  •  •  hii

W  Dmytrrn pod Lwowem  odbywała się onegdaj 
zabawa taneczna, w której wzięła udział cala miei 
scowa młodzież ooojga płci. Wśród gości bawił 
się tarq również 17-letnj Oleksa Bobylak, który mi­
mo swego młodego wieku cieszył się powodzeniem 
u najpiękniejszej z dziewcząt. T e  jego sukcesy 
wzniecały zazdrość u innych pa-robcząków do tego 
stopnia, że postanowili Bobylaka zabić. Gdy po u- 
kończonej zabawie Bobylak wracał do domu, na 
drodze dokonano na niego napadu i zadano mu ja- 
kion£ tępem narzędziem kilka obrażeń tak silnych, 
i©  Bobylaik zmarł wskutek odniesionych ran. Obe­
cnie policja poszukuje jego zabójców.

Bawiąc się /aEielhanii, 
dzieci spaliły 24 gospodarstwa

8 On©gdai w ieczoicrr wybuchł w e  w s i B rzozo­
wo Małe koło Przasnysza olbrzymi pożrr, który 
ctretwd 24 gospodarstw** z© wsizys-tkiemi budynka­
mi, z  inwentarzoni żywym i martwym. Ofiar w  lu 
OZaacn nie było.

Na raituuiek przybyła ogniowa straż ochotnicza, 
które) ateeia jednak była niezmie^e utrudniona z  
powodu u.ałej {lośoi sikawek i braiku wody. Straty 
olbrzymie- Wynoszą setki tysięcy złotych.

Pcijcyine, dochodzenie ustaliło, iż pożar powstał 
ud ^spuszczenia ognia przez dzieci jednego z  go­
spodarzy, Stanisława Kozłowskiego, które bawiły 

2Hpałk*uni koło stogu siana. Stóg stanął w  płc- 
m-emaefa. Ogień w  jednej chwili rozsi;e;zył s>ę na 
JMSedaje zabudowania., a wskutek wiatru objął j 
*ąn« zacrodbr.

S inabd is iw o z humorem
§ Z Kórnika donoszą: Na tutejszym cmentarzu po 

twieśit się w  tych dniach były obywatel kórnicki. 
Micha/ Krawczyński, kierownik spółki „Pług", w 
podeszłym wieku 77 lat. W  liści© pozostawionym 
Puprosii kijku dawniejszych kolegów i znajomych 
o poniesieniu kosztów pogrzebu,, podając jako ro- 
wód łambóśstwa złam<uuie ł-cznomi chorobami. — 
List sw*13 zakończył parafrazą Wyspiańskiego: 

JWmłeć chatmje złoty róg.
Będą*. kierownikiem firmy „Phrg";
A  jako twyah trudów twór,
Bos był głupi —  został ci się ieno sznur] 

Soplenti s »t !“

Rędza wygiumca niemieckiego
S Wstrząsający wypadek rozegrał się onegdaj na 

(łaou Trynitarskim w Stanisławowie. Oto w godzi­

nach południowych przystąpił do jednego ze stoją­
cych na placu straganów jakiś starszy, wynędznia­
ły  mężczyzna i  poprosił o Loohi nefc dhleba. O trzy­
mawszy go, osobnik poaat handlarce 25 groszy, 
prosząc drżącym głosem o skredytowanie mu do 
wieczora należnych 15 groszy. Stragamiama odpo­
wiedziała opryskliwie, i©  żadnego kredytu nie daję

Nieznajomy, w nząc, że wszelkie jego błagania 
nie *dają się na nic, a obawiając się, iż  handlarka 
odbierze mu bochenek, począł szybko jeść n ieza­
płacony jeszoz© chleb. W ówczas kupcowa, n_ę po­
siadając się z  gnjewu, rzuciła się na osobliwego kii 
jemta i po dluższem szamota® u w yrw ała mu nad­
jedzony bochenek. W  międzyczasie zebrał się do­
koła straganu w iększy tłum gapiów, który przypa­
tryw ał się początkowo bezczynnie smutnemu wi- 
.dowisku. Dopiero ieden z kupców złi*ował się 
nad nędzarzem, zaprosił go do swego mieszkania, 
gdzie go nakarmił-

Nieznajomy, nasyciwszy pierwszy swó- g łć i, po­
kazał swemu dobroczyńcy szereg dokumentów. Z 
których wynika, że n ieszczęśliwy — niejaki R y ­
szard Gold —  pochodzi z  Niemiec, gdzie był urzę­
dnikiem filii Banka Drezdeńskiego w  Hall- Oslatjj O 
wskutek prześladowań hitlerowskich musiał opuścić 
granice Rzeszy- Po dłuższych wędrówkach znalazł 
się w  Stanisławowie, skąd zamierza dostać się do 
Czenniowiec. Tam bowiem mieszkają jego zamożni 
K rew ni. Gościnny kupiec zajął się zorgan:zow a- 
nlem zbiórki, celem umożliwienia Goidowi w yjazoj.

Utopii się ui p ływaln i
§ Ze Lwowa donoszą: Jakikolwiek w iele już ką­

pielisk istnieje w Polsce, no raz pierwszy zdarzył 
się wypadek, ażeby ktoś w  -tairaim basenie utonął- 
Wypadek ten miał miejsce na pływalni 26 p. p. na 
Kiep a rowie-

W ybrał się tam w  godzinach popołudniowych 15 
letni tr-zeń gimnazjalny, Józef Czernerys, syn na­
uczyciela, w  towarzystw ie kilku swoich kolegów. 
Ponieważ ohhilopak przeszedł n edaw®o grypę, oj­
ciec lego zw roca siię do lego kolegow, by uważali 
na niego i nie pozwolili mu się kąn^ać.

Mifcdy Czernerys, w brew  ostrzeżeniu oica, po­
szedł sję kąpać. W  pewnej cthwih chwycił go Pra­
wdopodobni© skruirc-i, a wyczerpany chorobą, chło­
piec nię miau dostatecznej siły, by móc się utrzy­
mać przez pewien czas na powierzchni wody. Po- 
sedił odraizu na dno. Stało się to tak sybko, że  nikt 
właściwie m e zauważył tragicznego wypadku. Był 
wprawdzie jakiś alarm, a czterej bawiący na ką- 
piedislku podcliorążowio pośpieszyli na ratunek, ale 
równocześnie kilku chłopców z przeciwnej strony 
basehiu poczęto krzyczeć „brodał bujda)" W zięto 
więc alarm za żart 1 zaniechano dalszych poszuki­
wań.

Dopiero po pewnym czasie koledzy Czemerysa 
zwrócili uwagę na fakt, ż© chłopca niema. Dyżurny 
kąpieliska, starszy sierżant Komandor, wbiegł dr 
sizatni j stwierdziwszy istotnie brak ©dnego z ueze 
stnilków kąpieli, zaalarmował straż pożarną i Po- 

.gótowfe Ratunkowe- Po  dłuższych poszukiwaniach 
wydobyto w reszcie z  wody przy pomocy sieai —  
zwłoki nieszczęślłwgo chłopca. Rodzice jego na w  a 
óomość o tragicznej śmjenci syna popadli w  okro­
pną rozpacz.

— „T R U P A  W ILE Ń S K A - W  B AG ATE LI. Dziś w 
piątek druga i ostatnia premjera Trupy W ileń­
skiej, z w ielką niecierpliwością oczekiwanej sztu­
ki pt. „Bunt w  domu poprawczy m“ . Zespół arty­
stów: Cheweł Buzgan, R. Gamarska, E Goiden- 
berg. K. Kurlender, Dawid Lieht, J. Mansdorf, 
N. Melnik, Mirjam Orleska, M. Potaszyńska, D 
Rosenbłam, D Szapiro, R. Szyler. Bilety w ka­
sie Bagateli od godz. 10 rano w cenie od 70 g r  
do zł 4

— „SPR ZE D AN A  N ARZEC ZO N A" Z AD Ą  SA­
RI. Jutro w  sobotę daje opera Krakowska komi­
czną operę Fryderyka, Smetany „Sprzedana na­
rzeczona". w  opracowaniu muzyczaj n dyr. Boi. 
Wallek- Walewskiego, reżyserskietn J. Stępniow­
skiego. z gościnnym występem świetnej śpiewacz­
ki Ady Sari, w  nartji tytułowej. Partnerami bę- 
da pp. T. Szymnnowicz, J Stępnio vski, A. Maza­
nek. Pastówna, Wiśniewska, Mazurek, • Woźniak 
1 inni

— GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  A. LE R N FR  I D. 
ZAJD ERM ANA W TE ATR ZE  LETNIM . W sobo­

tę 19 nm. opera A. Goldfadena „Su lim ilh " (pre­
miera).

R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  K R AK O W & K IC H .

TEATR „BAG ATELA"
Piątek 8 wiecz: „Bunt w  domu poprawcym" 

(prem jrra).
Sobota 8 wiecz.: „Bunt w  domu poprawczym".

TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Sobola 8 wiecz.: „Sprzedana narzeczona".

ŻYD O W SKI T E A T R  L E T N I (STRADOM 11)
Sobota 8‘45 wiecz..- „Sulamith“ (premjera).

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W  KRAKO W SKICH
A D R I A :  „Sto met rów
A PO LLO : „Romans ze sekretarką".
A TLA N T IC : „Musisz być noją" w g . Lois Ver- 

ncuiha (Roger T rev ille ) i na ogólne żądanie „3-ch 
ze stacji benzynowej ' (Lilian II irv ey , Henry Ga- 
rat).

DOM ŻO ŁN IE R ZA : „M iłość dziewczyny z mu­
sie- ba Hu" (BiBie Dove)

f-ROMIEŃ: „Dzielny wojak Szwekj"
SŁOŃCE: „Serce na rozdrożu ' i „Ka,valcrow le 

dzikiego zartiodu".
SZTU KA: „Quick" (L iljana Ha.wey).

BI. p.

A d r k a t  w Zakopanem

zmarł przeżywszy lat 62 w Zakopanem

Pogrzeb odbył eię dnia 15 sierpnia 1933 
roku w Nowym Targu o czem zawiadamia

RODZINA

NOW E D A R Y  N A  RZECZ U N IW E R S YTE TU  
HEBRAJSKIEGO

(!) Jerozolima (Ż A T ) W  okresie ostatnich 
dwóch miesięcy należy zanotować następujące o- 
fiary na rzecz Uniwersytetu Hebrajskiego w  Je­
rozolimie:

Pani Felix Warburg zaofiarowała, jak 'już do- 
noszono, 100 tysięcy dolarów, które będą wypła 
cone w ciągu 10 lat. Pierwszą roczną ratę w  w y­
sokości 10.000 rodzina W »rburgów Już wpłaciła d° 
kasy U. H.

Znany prawnik żydowskich z Kaira A. Alesan- 
der zaofiaiował 50 f. szt za pośrednictwem prof. 
Normana Bentwicha.

Studenci żydowscy w Oxfordzie i Cambridge na 
deslali 125 f. szt. na pomoc dla uczonych żydow­
skich z Niemiec.

Związek dla stypendjów kobiecych w Bostonie 
postanowił wyasygnować 1500 dolarów celem za­
łożenia na U. H. stypenljów  dla zdolnych słucha­
czek uczelni.

Dzięki ofierze w  wysokości 500 f. szt. rodziny 
londyńskiej Marks-Sacher-Sieff nabyto nowe u- 
rządzenia dla laboratorjum fizykalnego. Na ten 
sam cel zużyto 1000 f. szt. ofiarowanych przez Pa- 
lestine Bconomic Corporation.

Projekt inkasowania komornego 
przez władze skarbowe

I : )  W ob ec  zalegania w ielu w łaścicieli domów 
z podatkiem od nieruchomości i tłumaczenia 
się zalegających, że znaczna część lokatorów 
tiio ipłacJ im komornego, powstał projekt, by  
w ładze skarbowe za ję ły  się inkasowaniem po­
datku w  drodze przymusowego ściągania komor 
mego od  tych mieszkańców, k tórzy  za 'egaią w  
opłatach, nie mając po temu ustawowych upraw- 
n eń. (P ro jek t ten notujemy z obowiązku dzien­
nikarskiego, nie uważam y jednak, aby  m ógł on 
być  w ogóle  przedmiotem rozważań naszych 
Czynników rządowych)-

Niepodjęte wygrane 3 proc. 
prem jowej pożyczki budowlanej

( : )  Podajem y wykaz premij 3 proc- pożyczk i 
budowlanej w ylosow anych  w poprzednich ciąg­
nieniach, a nie,zgłoszonych do w yp ła ty  do dnia 
1 sierpnia 1933:

50-000 zł. Nr. 947245-

P o  10.000 zł. Nr-: 36369- 45088. 178578, 702108-

P o  1.000 zł. Nr-: 17414. 18979. 26372, 2915-1, 
29358, 30177, 31863, 44598, 44608. 45334 , 50198, 
51807. 56226, 64104, 73514, 80567- 108805 118222- 
127920- 135361- 144605. 151138, 157613, 178806,
215865 . 236103, 238364 . 247995 - 269075- 269195-
302562- 314437 329010 329382, 33.9553. 385410.
394687 406940. 438353. 464878 467894- 478263
481442- 491031- 501401 527988- 531248. "35279-
570778 583735 599988. 611909. 614941 724096
747154- 752300-' 777465- 783039- 797848. 805131
817668 S38284. 838857 854620 86708S 86794.3-
868694 885746- 009989 940417 948918. 949052
950967 - 953479. 953638. 957828- 959364 959928
962996 963081-

UCIECHA: ..Żebrak z Bagdadu" (Lorrtta  Yung' 
W AN D A : „M iłość w aucie" (Anna Bella, Jean 

Murat).
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(!) W  upalny dzień sierpniowy słońce silnie pra­
ży. Termometr wykazuje w cieniu trzydzieści kil­
ka stopni. A le  nie odczuwa się tak silnie upału w 
jadącym z szybkością 50 km na godzinę r.mocho- 
dzie.

Mijamy zwolna ulice Podgórza i z przyjemno­
ścią odczuwa się moment, gdy po wybojach ulic- 
wóz wtacza się na idealnie gładką szosę za rogat­
ką. Jedziemy przez Borek Fałęeki. Nowa szosa —  
pierwszy etap autostrady Kraków— Zakopane —  
nie trwa jednak długo.

Skręcamy ostrym lukiem w bok, wjeżdżamy na 
.mniej „kom fortową11 już drogę. Drogowskaz przy­
drożny wskazuje: Gmina Kobierzyn. Zbliżamy się 
do celu. Jeszcze kilka minut, a wyłonią się przed 
■nami mury Zakładu dla umysłowo chorych. W y ło ­
nią eię kontury budynków, poza któremi przeby­
wa zgórą ponad tysiąc umysłowo chorych. Prze­
niesiemy się na króTki okres czasu w  świat inny. 
!Ze świata realnego znajdziemy się nagle w  świę­
cie urojeń i  fantazji. Zbliżamy się do Kobierzyna 
—  królestwa obłędu.

NIECO HISTORJI.

Zanim przekroczymy mury jednego z najbardziej 
nowocześnie urządzonych tego rodzaju zakładów 
w  Europie, zanim poznamy życie tysiąca ludzi od­
c ię tych  od świata murem nie do przebycia —  bo 
chorą wyobraźnią —  warto cofnąć się nieco i 
przejść pokrótce historję chorób, które spowodo­
wały konieczność budowy tych zakładów.
■ Początki ich znajdziemy w zamierzchłej staro­
żytności. Już wtedy istota chorób umysłowych 
'rozumiana była przez ludy, stojące na poziomie 
najistotniejszego prymitywu. N. p. Księga praw 
iManu u starożytnych Hindusów mówi nam już o 
wypadkach pomieszania zmysłów, odróżniając je 
od idjot.yzmu i zwykłego osłabienia umysłu. Już | 
w tedy widzimy pewne odgraniczenie umysłowo
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ehorycn od reszty społeczeństwa- A le  ogranicze­
nie to  idzie po linji specyficznej. Choroba umysłu 
—  to  wówczas choroba duszy. Chorym takim nie 
pozwala się na branie udziału w  ofiarach i obrzę­
dach religijnych.

Mamy wypadki chorób umysłowych w  historji 
starożytnego Egiptu, gdzie mowa jest o obłąka­
nym królu Oohtoesie, znamy z Biblji historję o 
Saulu nawiedzonym przez złego ducha, o obłąka­
niu Nabuchadonozora, spotykamy obłąkanych u 
Homera w postaciach Ajaksa, Orestesa i innych.

Jaki był stosunek społeczeństwa ówczesnego do 
tych ludzi? Czy byli oni może przedmiotem drwin 
i pośmiewika? —  N igdy> Uważano ich zawsze za 
bezpośrednie ofiary gniewu bożego i otaczano o- 
gólną litością i  poszanowaniem.

Uczeni tej miary co Plato, Arystoteles, Cicero. 
Celsus, słynny psychjatra w ieków  starożytnych, 
Carlius Aurelianus i wielu innych zajmują się bar 
dzo żywo problemem chorób umysłowych. Pow ­
staje cały szereg teoryj, dopatrujących się w  róż­
nych zaburzeniach życia wewnętrznego, przyczyn 
tej strasznej choroby.

PSYCH O ZY MASOWE.

Nadchodzi jednak zmiana w tym kierunku. Pod 
wpływem coraz silniej rozwijających się przesą­
dów, pod "wpływem ogólnej opinji, że obłąkanie 
to nic innego jak opętanie przez szatana, że do 
jego usunięcia nie prowadzi w iedza lekarska, ale 
pewne praktyki religijne, zaczyna się nauka o cho­
robach umysłowych coraz bardziej staczać ze sta­
nowiska. na jakiem postawili ją. lekarze starożytni.

Pod wpływem licznych chorób nagminnych pa­
nujących w średniowieczu powstają poprostu epi- 
ĆPnre chorób umysłowych Znamr cały szereg wy 
pndków takich masowych obłąkań.

Znane w XnT wieku wyprawy krzyżowe 
dz:eci oraz TWe-nin-e Re publicznie tłumy tan­
cerzy. Ludność, upatrując w  zachowaniu się dzie­
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ci działanie sił wyższych, nietylko że nie stawia­
ła im przeszkód, ale była im jeszcze pomocna.

S zał ogarn ia ł  ty s ią c e  dzieci ze w szy s tk ich  w a rs tw  
społecznych . W y p a d k i  podobne notujemy i w 
Niemczech, gdzie  7.000 dzieci miale przejść przez 
Alpy.

Z n an y  je s t  obłęd tańfczenia tzw. T a n z w u tb .  U. 
l icam i m ias t  i wsi p rzec iąg a ją  g rom adam i tzw. t a n ­
cerze.

P o d  w pływ em  wreszcie k lęsk  j a k  ospa, za raza  
m orow a, w o jny  i t- d. słabsza  psychicznie  część 
ludności w p ad a ła  w pewien rodzaj szalu, k tó ry  ob­
ja w ia ł  się skokam i i ha lu cyn ac jam i .  P o w s ta w a ły  
w  ten sposób b andy ,  k tóre  dzikiem! o k rzyk am i i 
zachow an iem  się budziły  postrach .

Ludzie ci, najzwyklej umysłowo chorzy, cier­
pieli srogo pod wpływem ogólnego  przesądu. T y ­
sięcy chorych ginęło na rusztowaniach, j ak o  opę­
tani przez szatana, jako czarownicy łub zbrodnia­
rze.

Raiz zakorzeniony przesąd objął nawet więcej o- 
świeoone warstwy społeczeństwa, przetrwał dłu­
gie lata i dopiero koło X V  wieku począł powoli u- 
etępować racjonalnej nauce o chorobach umysło­
wych.

I  przed tym okresem występują wprawdzie po­
szczególne jednostki przeciw strasznym zabobo­
nom, podnoszą się glosy, że ludzie opętani przez 
szatana lulb też natchnieni, to wszystko psychicz­
nie chorzy. Głos ich ginie jednak w  ryku rozjuszo 
nego tłumu, który widzi tutaj ty lko działanie „s if 
wyższych11.

Odtąd nauka o chorobach umysłu znajduje eią 
■w toku coraz silniejszego rozkwitu. Opieka nad 
chorym jest coraz dokładniejsza.

DAW NIEJ I DZIŚ.

Powstanie pierwszycn zakładów dla chorych a  
mysłowo należy szukać w  początkach XV, "wieku. 
Powstaje pierwszy tego rodzaju zakład w  iWalon* 
cji w  roku 1409, Filip książę Hesji zamienią  vw] r< 
1533 trzy klasztory niemieckie na osiedła d la obifri 
kanych.

Jeśli dziś jeszcze z pojęciem „doma warja ć W *  
kojarzą się ściśle koszmarne wizje, obrazy M u f  
pętanych sznurami, przywiązanych do ścian czyj 
łóżek, przebiegających sale z obłąkańczym kruy^ 
kiem i podniesioną groźnie dłonią, jeśli naskubelf 
tego  wszystkiego zwyczajny śmiertelnik przekra­
cza próg zakładu z uczuciem lęku i  obawy, oglą­
dając się czy wyłoni się z za węgła groźnie pod­
niesiona dłoń i  ukaże twarz t  obłąkanym wyrazom 
oczu —  to przyczyn tego wszystkiego należy wła­
śnie szukać w zakładach tęgo czasu.

Pierwsze zakłady dla umysłowo chorych, to  
właśnie zbiorowiska szaleńców, gdzie obok osób 
o pewnem osłabieniu władz umysłowych, któro 
p rzy pomocy lekarskiej m ogłyby zupełnie wyzdro­
wieć, grupowano bez jakiegokolwiek rozdziału naj 
straszliwszych furjatów.

Tutaj właśnie rozgryw ały się dantejskie sceny. 
Tutaj wynoszono rankiem niejednego trupa, ofia­
rę najgroźniejszych szaleńców. W  zakładach tychi 
nie leczono. Izolowano tylko ludzi, których uwa­
żano za plagę społeczeństwa, zamykano ich w  od­
osobnieniu, aby unieszkodliwieni spędzali resztki 
swego żywota. Długo tutaj nikt nie przebywał.

*

Gdy za chwilę oglądać będziemy w  zakładach 
kobierzyńskim tzw. pawilon niespolecznych, gdy 
rzucimy okiem za mur okalający podwórzec, na 
którym  przechadzają się dziesiątki morderców, 
gdy ujrzymy zachowanie się tych ludzi, uzmysło­
wimy sobie, iż od w. X V -tego dzieli nas nietyl­
ko okres kilkuset lat.

Ten  etan ulega z biegiem czasu zupełnej zmia­
nie. Powstają liczne zakłady, ale cel ich zmienia 
się zupełnie. Zmienia się ich charakter i przezna­
czenie. Powstające zakłady mają teraz coraz bar­
dziej charakter leczniczy. Z początku w  Anglji, a 
później we Francji i Belgji, a na końcu i w Niem­
czech powstają coraz to nowe zakłady.

W  ZAKŁADZIE  KOBIERZYŃSKIM.

K ilka minut drogi i zajeżdżamy przed dużą bra. 
mę. Jawi się odźwierny, bez pytania —  widocznie 
uprzedzony o naszem przybyciu —  otwiera szero­
kie odrzwia, wóz wtacza się do środka.

N ie możemy się doczekać chwili, gdy przekro* 
czymy ten próg, Z ciekawością wychyla się gto* 
wa. Czy obskoczy nas może gromada ludzi w

r( ; )Z  okazji powrotu, -  gen. Balbo do Rzymu, odbyły się wspaniale uroczystości. Na zdjęciu 
w idzim y dowódcę eskad~y w ło  skiej obok luku Konstantyna. |

I.

Triumfalny powrót gen. Balbo
i
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Eksdyktator Machrdo w otoczeniu swej straży

([;)’ Na zdjęciu w idzim y eksdyktatora Ku by, Machado, w  otoczeniu straży przybocznej.

imanacih, bełkocąc i  krzyjęząc dzikie wyprawiać bę 
idzie harce? A  czy  m ole snuć się będą po podwor- 
icaeiti gromady melancholików?
| A  tymczasem-. Jadziemy powoli długą, aleją wy 
-sadzaną drzewami W okół spokój i  cisza. A le ci­
sza ta ma w sobie coś niezwykłego. Coś jakby przy 
!tłacsająeego> jaLby kojącego. W okół drogi roz- 
fciągoją felę łąki >& szpalerem drzew, wśród usta­
wione są ławki.
, Na jednej s nicł. ktoś siedzi. Pochylona postać, 
Hf białfeiu iiłóeionnem ubraniu. Jest!!! Pierwszy 
1 „tubylec". Nareszcie zobaczymy kogoś z tego :.in- 
nego" Świata. Jak eię zachowa’  Jak zareaguje na 

. w idok obcych ludzi
Samochód podjeżdża. Siedzący na ławeczce pod­

nosi głowę, patrzy się przez chwilę na nas i  wresz­
cie... podnosi rękę do czapki, kłania się i uśmiecha 
przyjaźnie.

Znowu jedno „rozczarowanie"...
Wysiadamy. Mały jednopiętrowy dom. Budynek 

administracyjny. Przyjmuje nas woźny. Dyrektor 
jest —  owszem —  przyjmuje w kaneelarji. Proszę 
zaczekać.

Mały kurytarzyk, poczekalnia, wszystko jasno 
pomalowane. Wszędzie, gdzie okiem rzucisz, kwia­
ty, kwiaty, kwiaty....

Otwierają się drzwi, na których widnieje tablicz 
ka z napisem „Dyrektor".

R. O.

!!

Co opowiada przyi»c<el lat młodości dzisiejszego tyrana Niemiec
W  w ąsk ie j uliczce w iedeńskiej dzieln icy bnych zarobków. W y trzep yw a liśm y  kobierce, 

Leopoldstadt, w  domu zam ieszkałym  tylko i p racow aliśm y to tu to tam, n iek iedy pracowa 
przez b iedaków , ży je  tow arzysz H itlera  z  lat | liśm y jako  murarze, potem zaś jako  tragarze 
m łodości, n ie jak i Hanisch, który k iedyś w raz \ i tak udało nam się zarobić zawsze k ilka  kra j 
z dzisiejszym  kanclerzem  N iem iec m ieszkał w  j carów.
tym  domu. i Sytuacja się popraw iała. Zarab ia liśm y ze za

Zdaje się, —  m ów i Hanisch —  że jestem  je ­
dnym  z n iew ielu , k tórzy coś pow iedzieć mogą 
o życiu H itlera  w  latach jego m łodości. Może 
ju ż 24 lat temu, k iedy H itlera  poznałem. W7 
sierpniu 1909 przyjechałem  do W iedn ia . W  kie 
szeni nie m iałem  ani grosza a tylko k ilka l i ­
stów  polecających i adresów wśród których 
znajrlował się i adres zakładu noclegowego. 
W  pierwszą noc, którą tam spędziłem  pozna­
łem  młodego człow ieka, którego jedynem  ubra 
niem  by ły  podarte spodnie. M ów ił entuzjas­
tyczn ie o Niem czech. Z rozm ow y dow iedzia ­
łem  się, że ży je  z ja łm użny w yżebranej na 
uhey. Podzieliłem  się z nim  kawałkiem  Chle­
ba; b y ł to cały m ój m ajątek. Pow iedzia ł m i 
wówczas, że cały dzień nie jadł.

M usieliśm y codziennie szukać jakiegoś za ­
robku, ponieważ bezpłatnie nie m ogliśm y no­
cow ać w  zakładzie. Zapytałem  się H itlera  co 
um ie. On odpow iedział, że jest m alarzem  po­
ko jow ym . Pon iew aż nie w idzia łem  żadnych

sem w ięcej n iż potrzebow aliśm y na życie. H i­
tler w ówczas siał się len iw ym , n ie chciał cho­
dzić do pracy, siedział w  domu i ty lko ro zm y­
ślał o sprawach politycznych. Z  nadejściem  
z im y  zaproponowałem  mu, aby m alow ał w i­
dokówki. które następnie sprzedawałem . M iał 
dość czasu, który zaL ija ł rozm ow am i na temat 
spraw politycznych. Pozn ałem, że jest w ro ­
giem  socja lnej dem okracji a nie zna jdow ał też 
| lów  uznania dla chrześeijańsko-społecznych. 
■Wierzył, żc „cc i uświęca środki" i że po lityk  m o 
że iść jakąkolw iek  drogą, chociażby okrężną, 
by leby  tylko osięgnąć sw ój cel.

W  tym  czasie H tiie r  często proponował m i, 
aby wspóln ie z n im  założyć Dartję polityczną. 
A le  nie m ogliśm y się od niego w  żaden spo­
sób dowiedzieć, jak nową partję sobie przed­
stawia. B ył on zupełnie n iezdolny do jak ie j­
ko lw iek  in ic ja tyw y  a m ógł tylko krytykować.

W ów czas też w szystk ie  swe interesy p row o 
dził z żyd am i, k tórym  sprzedawał w łasnorę-

w idoków  na zarobek w  tym  fachu, radziłem  cznie m alowane pocztówki. Charakterystycz­
na!, abyśm y szukali innego zatrudnienia. H it-  nym  rysem  jego  natury była  jego  przychyl- 
le i gn iewał się na mnie, że takie zadałem  mu ność do arystokracji. N iejednokrotn ie opow ia
pytanie i podkreślał, że jest praw dziw ym  ma 
larzem artystycznym. Szukaliśm y zatem  dro-

dał, że arystokracja w  sw ym  w iek ow ym  roz­
w oju  doszła do stopnia szlachetności.

D rugim  jego konikiem  obok p o lityk i byłą' 
relig ja . N ie ukryw ał wcale swego wrogiego! 
usposobienia wobec katolicyzm u, a luteranizn 
uważał za najodpow iedn iejsze w yznan ie dla 
N iem ców , dodając zarazem, że „chrześcijan-:, 
s iw o nie przyniosło dla N iem iec nic dobrego".'

W szystk ie  zarobione pieniądze w yd aw a ł na! 
gazety j —  „k rcm ro le", których to łakoci poi- 
tra fił zjeść o lb rzym ie ilości.

Pew nego  razu zw ie rzy ł m i się H it le r  z in-| 
nem swem  m arzeniem . Chciał nam alow ać 
w ie lką  akwarelę —  gm ach austrjackiego pa rla ­
m entu; gmach ten bardzo mu się podobał. 
Chciał sprzedać sw ój „c h t f d ‘ceuvre“  w  jed-| 
nym  z najlepszych skłaaow na RLngstrass*. 
T am  jednak jego  obrazu, bo rzeczyw iśc ie  ob’ 
raz lak i potem nam alował, n ie  p rzy ję li ani 
darmo. W reszcie  H itle r  prosił m nie, abym:, je ­
go obraz sprzedał za jakąko lw iek  cenę. U czy ­
n iłem  tak i za jego  „m istrzow sk ie dzie ło " otrzyj 
m ałem  12 koron, które H itle row i oddałem. Był! 
bardzo n iezadow olony z tak m ałe j k w o ty  il 
tw ierdził, że za obraz otrzym ałem  n a jm n ie j 
50 koron. K łóc iliśm y  się o to k ilka  dni aż ko­
n iec końców  opuściłem  go, aby do n iego już! 
n igdy  nie wrócić, *'

N ie  słyszałem  o n im  k ilka  lat ani słowa —  
kończy Hanisch swe opow iadan ie korespon­
dentow i rysk ie j „Segodn ja ". Dopiero w  roku 
1920 nazw isko H itle ra  odbiło się o  me uszy, 
ale nie p rzyw iązyw a łem  do tego w iększej uwa 
gi, nie w iedząc nawet, że m ow a to o moim  
daw nym  kumpanie. (C -s )

To i owo
Ś LA D E M  M E T U Z A L E M A .

N a  czele w szystk ich  M etuzalem ów ki oczy 
A n g lik  —  Tom asz Carn .Człow iek len ży ł 207:

| lat. Pom iędzy Szkotam i często napotkać m oż- 
j na bardzo starych ludzi: w  h iskupslw ie Glas­

gow  ży l St. Mungo, k tóry  osiągnął 185 lat. P e ­
w ien chłop angielski, Tom asz Par, dożył w ie ­
ku 152 lat. P ew ien  lotaryński chirurg, P o lit-  
man, jako  140-letni starzec operow ał na raka 
sw oją  żonę. K ron ik i głoszą, że b y ł on nałogo­
w ym  p ijak iem . R ów n ież m ało h ig jen iczn y  tryb  
życia  p row adził pew ien francuski ch irurg E s- 
pagao, ale ten dożył ty lko 102 lat. In n y  znów  
m etuzałem  —  Szkot, rów n ież p ijak  nałogow y, 
dożył 120 lat. Na grobie jego  w y ry ty  jest na­
pis: „T u  leży  p ijaczyna Brown, śm ierć zm o­
gła go któregoś dnia, gdy był w y ją tk ow o  trzeź 
w y " . N a leży  wspom nieć tu jeszcze o pew nym  
km iotku  angielskim , który um ierając po 160 
latach pozostaw ił żonę i liczne potom stwo. 
N ajstarsze „d z iecko" liczy ło  103 lata, na jm łod  
sze —  19.

R A C H U N E K  Z A  K A P E L U S Z E  P R ZE D  
SĄDEM .

Ile  kapeluszy może zam ów ić jednocześnie 
żona bogatego męża? Tak ie  pytanie m ia ł do 
rozstrzygnięcia sąd w  Paryżu . Bankier B „ za­
m ożny człow iek, został zaskarżony przez w łaś 
cicielkę m agazynu mód, która dom agała się 
uregu lowania rachunku, za pięć kapeluszy, do 
starczonych żonie bankiera. Pan B. tłum aczył 
się, iż żona zam ów iła  kapelusze nie zapy taw ­
szy go o zdanie, iż kapelusze te b y ły  zbyt d ro-. 
g ie i że wreszcie nie należy do jego  obow iązku 
regu lowanie rachunku na przeszło 1000 fran ­
ków  za pięć kapeluszy zam ów ionych  w  ciągu 
3 tygodni. Sąd po dojrza łym  nam yśle orzekł, 
że mąż obow iązany jest pokryw ać w ydatk i na 
toa lety sw o je j żony w  takiej wysokości, jak  
tego w ym aga ją  w zględy reprezentacyjne. Ż o ­
na bankiera, tw ierdzi sąd, musi być dobrze 
ubrana i może zatem nosić drogie kapelusze. 
O ile się zaś uwzględni, iż zam ów ien ie na ka­
pelusze nastąpiło w  czasie, k iedy panie z te j 
s fery  czyn ią  zw yk le  w iększe zakupy, zam ów ię  
n ia sezonowe, to ilość zakupionych przez ban 
k ierow a  B. kapeluszy nie jest zbyt w ielka. Z 
powyższych racji wychodząc, sąd nakazał ban 
kiei ow i uregulować w  całości rachunek za ka  
pelusze.
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Wschód 
słońca 

4 m. 17

SIERPIEŃ
18

PIĄTEK

26 Ab 5692

Zachód
słońca

18 m. 38

Konfiskata
Nower~> Dziennika11

I [Wczorajszy numer „Nowego D dennika" uległ 
konfiskacie za artykuł kronikarski o defraudacji 
[W zarządzie klinik uniwersyteckich w Krakowie. 
| [Wskutek zarządzonej konfiskaty w części nakła 
jdu dzisiejszego widnieje dużycn rozmiarów biała 
plama.

Uwadze uczestników 
wycieczki d o  Pragi —
Z grupy pierwszej (dnia 19 bm.)
I Egzekutyvra Organizacji Sjońskiej komunikuje 
(uczestnikom wycieczki do Pragi, wyjeżdżającym 
dnia 19 bm, że pociąg wyjeżdżający Jo Pragi 
i(z W arszawy dnia 19 bm. o  godz. 2210) wyruszy 
ze Zebrzydowic —  stacji granicznej —  w niedzie­
lę nad ranem o  godz. 4‘18. Uczestnicy winni za­
tem swój wyjazd do Zebrzydowic tak dostoso­
wać, by być w  Zebrzydowicach przed godz. 4‘18. 
•Dokumenty i bilety odbiorą uczestnicy u kierow­
nika wycieczki na stacji w  Zebrzydowicach.
; Dla orjentacji podajemy, że pociąg ten — w y­
jeżdżający z W arszawy o godz. 22‘10 — zatrzyma 
się w Katowicach o godz. 2‘55 ,v nocy, w  Dzie­
dzicach o  godz. 3‘39, w  Zebrzydowicach o  godz. 
'418 — zaś do Pragi przybędzie o godz. 11‘38 
przedpołudniem.
; Uczestnicy wyjeżdżający z Krakowa będą ko­
rzystali ze zniżki kolejowej na linji Kraków— Ze­
brzydowice (zł 7 90). Uczestnicy z  Krakowa w y­
jeżdżają w  sobotę 19 bm. o godz. 1‘15) w  nocy 1 
przyłączą się w  Dziedzicach do wspólnego pocią­
gu (W arszawa— Praga). Uczestnicy chcący korzy­
ś ć  z biletu ulgowego K raków —Zebrzydowice, 
winni zawiadomić bezzwłocznie sekretarjat Egze­
kutywy, by zarezerwować dla nich aa czas zniż­
kowy bilet.
! Termin zbiórki uczestników krakowskich na 
rdworcu krakowskim będzie podany w jutrzejszym 
komunikacie.

Ulgi telegraficzne_ teiegi 
I telefoniczne

Ministerstwo Poczt i Telegra fów  wydało nową 
taryfę pocztowo- telegraifczną z ważnością od 
dniach 1 czerwca br., która przewiduje szeieg 
ulg i udogodnień dla korzystających z usług te­
legrafu it elefonu, a mianowicie:

1) Za opłatą 5 gr. od słowa można przesyłać te­
legramy gratulacyjne z  życzeniami z  okazji świąt 
wesel, urodzin, imienin i uroczystości jubileu­
szowych.
' 2) Następnie umożliwia nowa taryfa abonowa- 
nie dalekopisów tj. takich aparatów telegraficz­
nych, na których się pisze podobnie jak na zwy­
kłych maszynach do pisania, na sieciach miejsco­
wych i międzymiastowych.

3) Dopuszczalne są obecnie także roznow y tele­
foniczne z wezwaniem do rozmównicy na sieci 
lokalnej w  miejscowym okręgu doręczeń.

4) Również przyjmuje się zgłaszanie rozmów na 
Zgóry oznaczoną godzinę w  ruchu międzymiasto­
wym.
i 5) Wreszcie abonowanie rozmów, które są prze 
prowadzane codziennie między temi samerni sta­
cjami abonentowemi o tej samej godzinie zgóry 
ustalonej.

Wpisy na farmację
W pisy na studja farmaceutyczne na Cd- 

dziale Farmaceutycznym Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w r. szk. 1933/4 rozpoczną się 25 września 
Ze względu na brak miejsc w  pracowniach, w 
których odbywają się ćwiczenia przepisane dla 
"słuchaczy farmacji, przyjęta będzie, jak corocz- 
fcle ,tylko ograniczona ilość kandydatów; doświad 
Cienie lat poprzednich uczy, że ilość /.głoszeń 
priew yższa kilkakrotnie ilość miejsc, stojących 
do rozporządzenia. Dlatego przyjmować tlę będzie

Dotkliwie oparzeni podczas wybuchu
(:) (rg) Wczoraj popołudniu w fabryce beko­

nów, przy ul* Grzegórzeckiej imial miejsce wy­
buch maszyny benzynowej. Naskutek tego dwaj 
zajęci tam robotnicy zostktl dotkliwie poparzę
uf. -----

Józef Cymbaiski (lat 22)> robotnik, zam. przy 
ul* Wawrzyńca 1. 26 doznał oparzeń Ii-go sto­

pnia na rwarzy, szyj! t klatce piersiowej. Józef 
Dyl (lat 17), roootnlk, zam* przy ul- Bosackle] 
1. 9 doznał oparzeń Ii-go stopnia na ręLacb I 
klatce piersiowej.

Obaj zostali opatrzeni przez lekarza pogoto­
wia ratunkowego 1 przewiezieni do szpitala 
św. Łazarza*

Pańszczyzna i... miesiąc aresztu
(rg ) Czterdziestoletni Franciszek Syre.k, ku­

śnierz, piastuje godność wiceburmistrza w  My­
ślenicach W  dniu 19 marca br. wygłosił on na 
zebraniu Stronnictwa Ludowego referat o sytua­
cji chłopów w  Polsce.

W  przemówieniu swem użył on zwrotu, iż pań­
szczyzna była w  Polsce nietylko przed stu la 
ty, ale jest i obecnie. Podobne wyrażenie się sro- 
v  cdowało pewne konsekwencje.

Stanął on przed Sądem Grodzkim w  Myśleni­

cach i został zasądzony na karę aresztu przez 
1 miesiąc i grzywnę w kwocie 100 "1.

Syrek wniósł apelację od tego wyroku. Wczo­
raj odbyła się przed sędzią dren Kausalem roz­
prawa odwoławcza. Wyrok I. instancji został za­
twierdzony z tein, że zawieszano Syrkowi wyko­
nanie kary na przeciąg lat trzjen

Oskarżał prokurator dr. Kuc, bronił adsv. dr, 
Palenker.

tylko kandydatów z najlepszemi kwaliflcacjami 
i największemi uprawnieniami ze szczegolnem u- 
względnieniem pochodzących z Zachodniej Mało­
polski i przyległych jej części Rzeczypospolitej. 
Pragnący się zapisać na I rok studjów winni 
wnieść podania do Dyrekcji OJdziału Farmaceu­
tycznego (Instytut Chemiczny Uniw. Jagiell., Kra 
ków ,ul. K. Olszewskiego 2) v  czasie od 7 do 15 
■września, załączając 1) metrykę urodzenia, Z) 
świadectwo dojrzałości (*v oryginale), a jeżeli w  
niem niema postępu z języka łacińskiego, to ró­
wnież świadectwo z tego przed niotu w  zakresie 
gimnazjum ośmioklasowego, 3) świadectwo bada­
nia lekarskiego p izez komisję lekarską Uniw. 
Jag., 4) kwit Kwestury U. J. nń 10 zł złożone ty­
tułem opłaty manipulacyjnej

Dyrektor Oddz. Farm. nie przyjmuje w  spra­
wach przyjęcia ani nikogo osoniście ani żadnych 
wstawiennictw ze strony osóo trzecich Rozstrzy­
gnięcie podań przez Komisję Farmaceutyczną na­
stąpi między 20 a 25 września, poozeui Lsta przy­
jętych zostanie podana do wiadomości na ta­
blicy w  gmachu Instytutu Chemicznego.

Napad bandycki
(r g )  Kobierzyn pod Krakowem był terenem na­

padu bandyckiego. Na przechodzącego 25-letniego 
Szmula Naftalewicza napadło kilku bandytów, któ 
rzy zadali mu szereg ran tłuczonych.

Ofiarę napastników przewiezioao do szpitala 
św. Łazarza w  Krakowie.

—  DZIŚ NOCNY D YŻUR APTE jś: ul. Szczepań­
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Sta­
rowiślna 77 i plac Zgody 18.

—  PO CZĄTEK ROKU SZKOLNEGO 1933/34 
W  ŻYD. GIMNAZJUM KOEDUKACYJNEM W  
K R A K O W IE  —  D N IA  20 BM. W  dniu tym o godz. 
8mej rano odbędą się powakacyjne egzaminy 
wstępne.

"Wpisy do Szkoły powszechnej, Gimnazjum i 
Szkoły rzemiosł odbywają się codziennie ad godz. 
8-mej rano do 2-giej popoł. w  oiurze sekretarja- 
tu przy ul Brzozowej 5 do dnia 20 hm. włącznie. 
Do klasy I-szej powszechne) przyjmuje się dzie­
ci urodzone w  latach 1926 i 1927.

Nauka rozpocznie się w poniedziałek dnia 21 
bm. o godz. 8-mej rano.

— W P IS Y  DGDATKOWE do szkoły powszech­
nej „Cheder Iw r i“  i do gimnazjum „Tachkomoni" 
odbywają się do dnia 20 bm. włącznie w  kance- 
larji szkolnej przy ul. Miodowej 26. Normalna 
rauka we wszystkich oddziałach rozpoczyna się 
\v niedzielę dnia 20 bin.

—  KuLO N JA  W A K A C Y JN A  GIMNAZJUM Ż Y ­
DOWSKIEGO. Komitet Rodzicielski przy Zyd. 
Gimnazjum Koed. i Szkole Powsz. za wiadamia, że 
przyjazd uczestników z Kolonji wakacyjnej w  
Rabce nastapi dziś w  piątek o godz. 14‘30.

— ZW IE D ZAN IE  KRZEMIONEK I PR ASTA ­
REJ M OGIŁY KRAKUSA, osnutego legendami 
kościółka św. Benedykta, z omówieniem dziejów 
i pamiątek Pudgórzn, dobedzie się jutro W sobo­
tę jako 27 wycieczka nauk. z cyklu Tow. Mił. 
Krak. pod kier. dra J. Dobrzyckiego Wst?p 1 zł. 
Zbiórka o -'z 3‘45 przed kośc. parfa. w  Pod­
górzu (tramwaj Nr 3 i 6).

— ZJAZD TO W AR ZYSTW  FOTOORaETCZ- 
NYCB Z OKAZJI OTW ARCIA M IĘDZYNARO­
DOWEGO s a l o n h  f o t o g r a f i k i  w  p a ł a c u  
SZTUKI W  KRAKOWTE. W dniach 20 1 21 bm od 
będzie tlę w  Krakowie Zjazd Delegatów Pobkieh

W K K A K o W I E
zaw iadam ia , iż

W P I S  Y
od b yw a ją  si^ jeszcze  <łzi£ w piątek i w nie­
dzielę, od god zin y  9 —  1 i od 17 —  19 
w lokalu własnym przy aL MIKOŁAJSKIEJ 9
Oprócz przedmiotów ogólnokształcących i handlcf 
wych: język hebrajski, angielski i palestynografja

Towarzystw  Fotograficznych, na którym poza 
omówieniem spraw wewnętrznych, wygłósaonn 
zostaną następujące referaty: Dr. Wieczorka M,
„Fotografja  na usługach krajoznawstwa", „Foto­
grafika na tle ostantich zdobyczy w ielkiego przo* 
mysłu fotograf icznego‘ ‘ i prof. J. S Witkowskiego 
„Położenie fotografików zawodowych11. Uczestni­
cy zjazdu wezmą także udział w  uroczystem o- 
twarciu Salonu fotografiki, które nastąpi w  nie­
dzielę 2 Ohm. o godz 11‘30 przedpoł.

_  PRZRVHETRZuNE FUTRO. Sandomierska 
Marja zam. przy ul. Augustjańskiej 17 zgł-jsiła, 
że skradziono jej z podwórza w  czasie w ietrze­
nia ubrań, futro męskie o nieustalone) bliżej w ar­
tości, oraz okulary w  złotej oprawie wart. 20 zŁ 
Kradzieży dokonano na szkodę Józefa Smigera 
zam. w  Stopnicy, który futro to pozostawił u zgła­
szającej na przechowaniu.

— KON POSZUKUJE W ŁAŚC IC IFLA . Jów f 
Noga zam. przy ul Kalwaryjskiej Nr. "i3 przytrżt* 
n ał konia maści siwej, bez właściciela. Koala 
odstawion do Zakładu Czyszczenia miasta przy, 
ul. W ielickie) do czasu zgłoszenia się właściciela.,

—  ZB YT  W IE L K A  ZW O LENNICZKA M UZY­
K I. Zatrzymano Garncarczyk Emilję (lat 19) zam, 
przy ul. Kościuszki Nr. 45 za kradzież patefo* 
nu i płyt gramofonowych wart. 1U0 zł na szkodę 
Jakóba Doffa przy ul. św. Gertrudy Nr. 29. Skra­
dziony gramafon i płyty odebrano

— TO I  OWO. Czarnecki Jan, właściciel drukar­
ni zam. przy ul. Szewskiej Nr. 20 zgłosił do po­
licji, że w  nieokreślonym bliżej czasie skradziono 
rr,u od maszyny drukarskiej różne nrzybory war­
tości 770 zł. Nowak Adela zam. przy tli. Krupni­
czej 14 zgłosiła, że w  czasie kąpieli w  W iśle nie­
znany sprawca skradł jej torebkę damską wart. 
24 zł. Górak Karol właściciel skleou spożywcze­
go przy ul. Kazim. W ielkiego 121 zgłosił, że 
skradziono mu ze sklepu 150 zł. Sora.vca kradzie­
ży jest znany, przyczem nazwisko jego ze wzglę-’  
ou na prowadzone dochodzenie trzymane jest w  
tajemnicy Grintkiewicz Marjan (lat 32) zam w  
Toniach Nr. 24 zatrzymany został „a kradzież po­
duszki z ganku wart. 25 zł na szkodę Jastrzęb­
skiej, zam. przy ul. Strzeleckiej 19. Poluszkę ode­
brano
i  <JQO---

D Y W A N Y .  C E R A T Y , L IN O L E U M  
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— „BAK KAD1MAH" Dziś o ą o d z  7-mej buda 
z referatem Bh. A  H. N Scbragera n. t. „ Aktua- 
Ija sjonistyczne
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U  e  M  B  U  Y  A  ■ m ie a za n k a  k r ó la w e k a  c ie r p k a  
H  E K B M  I  N  a a ro m a ty c z n a . C a n a  Z ł  M - -  k g

M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek Cł. 44

I# / GIE
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 17. 8. 1933. 'Akcje zwyikowo. Dolar 
mocniej.

'Akcje bank„we. Bank Polski 85.
Papiery p.ocentowe: '4-proc. Prań. Poi. 'dolaro­

wa 50 30, 4-p.uC. Prcro Poi. lnwestcyjna 105.
’ Zebranie giełdowe zaznaczyło nieco żywszą 
i tęć Jo pra^y. Zwyikowo robioao Bankiem Pol­
ski- Z  Iffliyeh notowano 4 proc. Prem. Poż- dola 
roiwą i 4-|poor. Pr©m. Poż- inwestycyjną mocniej 
przy silniejszem zapotrzebowaniu. Obroty sto­
sunkowo większe. Ruch żywszy. Tendencja mo­
cniejsza.

Na pogjełdziu bez ^ransakcyj.
W  Juty I dt.ńzy oficjalnie bez notowania.

Na lynku waiutowym w  obrotach pryvatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara efektywne 
go lekko mocniejszy Zapotrzebowanie nieco sil­
niejsze przy na ogół małem zaofiarowaniu. W  
Krakowie dolar gotówkowy 6.65— 6 70, czeki ban­
kowo 6.66—6 72. Z innych walnt Funt szterling 
29.40—29.60. Frank szwajcarski 172.75—173.25. Mar 
ka niemiecka gotówka 211.50—212 50, wypłata 
212.50—213.50.

GIEŁDA W aRSZAYySKA
Warszawa, 17 8 PAT. Akcje: Bank Po’ski 85 

1 jedna czw., 87, 86 i pół, Lilpop 11.60, 11.75, Sta­
rachowice 10.75 mocniejsza. Pożyczki: 3-proc. bu­
dowlana 39.25, 4-pj oc. inwest. ser. 110.40, 5-proc. 
konwersyjna 49, 49 i jedna czw., 6-proc dolaro­
w a  59 i pół, 60 i jedna czw. setki 4-proc. dolaro­
w a 50 i jedna czw., 50, 50.20, 7-proc. stabilizacyj­
na 52.13, 52.63, 5250, 53 Jrob-e, Listy zast. BGK. 
Łez zmiany.

•
Dewizy: Belgja 124.85, 12516, Gdańsk

173.75. 174.18, 173 32, Londyn 2952, 2951, 29.66, 
2939, Nowy Jork 6.70, 6.69 i pół, 6.74, 6.66, Nowy 
Jork telegr. 6 /2, 6.76, 6.68, P -ryż 35.03, 35.12, 
8434, Piuga 26.51, 2F.57, 26.45, S z « ajcarja 172.80, 
17333, 17237, Włochy 47.07, 47.30, 4634, Berlin 
21335 niejednolita..

GIEŁDA POZNAŃSKA’
Poaaaftaka giełda zbożowa z dnia 17. 8. 1933.

Gemy transakcyjne: żyto 75 ton 14 i pół. Ceny 
wrjeiitacyjne: żyto 1185 ton na odnisanych wa­
runkach 14— 14 i pół spok, mąLa żytnia 22 i Je­
ana czw. do 22 i pół, pszenna 33—35. spok. Ogól­
ne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Znrycb, 17. 8 PAT. Paiyż 20.28, Londyn 17.08 i 

pół, Nowy Jork 3.89, Belgja 72.76, Włochy 27.22 
i pół, Berlin 123.35, Wiedeń 72.88, noty 58.10, Pra­
ga 15.34, Warszawa 58, Bukareszt 3.08

DOLAk  w  o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  w  w a r
8ZAW TB

Warszawa, 17 8. W  dniu dzisiejszyn dolar uzy­
skał kurs 6.69—6.69 i pół przy tendencji mocnej.

POZY CZKA STABILIZACYJNA
w  Londynie L. Si, w  Parużu fr. fr  1380. Tenden 

( ja  utrzymana.

PO ŻYCZK I POLSKIE W  NOW YM  JORKU

Nerwy Jork, Zamknięcie: Dihonowska 69. iśtabi- 
Lzacjjna 68.50. Dolarowa 60 Warszawska 44 Ślą­
ska 46. Tendencja słabsza.

DEW IZY EUROPEJSKIE W  NOW YM  JORKU

Nowy Jork, 16. 8. Zamknięcie: Berlin 31.821/2, 
Londyn kabel 4.49, Paryż 5.22 3/4, Zurych 25.75, 
Włochy 7.021/2, Eoiandja 53.82. Teadencja nieje­
dnolita.

G IEŁDA M ETALI W  ŁOND1 NIE

1 londyn, 17 8. Cyna dost. natychm. 2131/4— 
2131/2, termin. 2131/4-2131/2, Banka 2201/4, 
Straits 2201/4, miedź natychm. 35 3/R— 35 7/16, ter­
min. 35 9/16—35 5/8, Elektrolit 391/2— 401/2.

KRONIKA ŚLĄSKA 1 ZAGŁ. DĄBR. '■ •'

Trzy wyroki śmierci w Katowicach
Kara śmierci w drodze łaski zamieniona na bezterminowe więzienie

( : )  Katowice. 17- 8. (K ) W  dniu dzisiejszym  za 
padł w yrok  w  rozprawie doraźnej przeciwko 
m ordercom  z  Ochojca- M ocą  w y o k u  trzej m or­
dercy : Karol K<s'ądz, rran d szek  P o le c zek  i  Ma 
ksymiljam Godizik zostali skazani na karę śmler 
ci. W  drodze łaski kara *a zoatałw fm .̂amiedlo 
aa na bezterminowe więzienie ze względu na len 
miody wiek- Spraw ę Dusiką przekazano sądo­
wi zwykiemu.

Manewry przemysłowców w ęglo­
wych w Zagłębiu Dąbrowskiem
t : )  Sosnowiec. 17- 8. (K ) Jak już donosiliśmy 

p rzem ys łow cy  górn iczy w  Zagłębiu Dąbrow­
skiem, niezadowoleni z orzeczenia komisji pojtd  
naiwczo-arbitraiowej w  W arszaw ie poczę li w  
rozmaite sposoby szykanow ać górników. P o  za 
targu z  dyrekcją kopalni ,S o lv a y “ , k tó ry  nie 
został jeszcze narazi© zlikw idowany, do ataku 
p rzystąp iły  im.e kopalnie. W  dniu dzisiejszym  
dyrekcja 1/opalni „Maksytniljan II.“  w  Dąbro­
w ie G órn ęze j w ypow iedzia ła  pracę całej zało­
dze robotniczej i urzędniczej. D yrekcja  ma za ­
miar albo zupełnie unieruchomić kopalnię, ał*

bo przyjm ow ać po*em robotników na „specjal­
nych " warunkach. R ów n ież  kopalnia , Karol* 
w ym ów iła  w  dniu dzisiejszym  pracę 40 górni­
kom- K rążą słuchy, że  w  najbliższych dniach ma 
w yp łynąć nowa serja rediulkicyj.

Urzędnicy polscy znieważeni 
na terytorjum niemi eckiem

( . )  Katow ice. 17. 8- (K ) Dnia 16 brn- o  g o a *  
13-40 jechali pociągiem  osobow ym  z  P o lsk i oo> 
Niem iec na szlaku Tarnow sk ie  G óry— R ytom  
do służby na dworcu głównym  w  Bytom iu  trze j 
Ipolscy urzędnicy celni Huplik i Bkjhalski oraZ 
rew :dentka celna Zimna, siedząc w  przeazial® 
3 k lasy p rzy  otwartem  oknie. G d y  pociąg  nad­
jechał zwolnionym biegiem na stację Karsch. 
wym ienieni urzędnicy zostali z  rusztowania pr*y 
sitąaji obrzuceni rozrebionem wapnom  przez jed  
nego z pracujących tam m u rarzy  niemieckich. 
Robotnik ten dopuścił się tego czynu c elowo, PO 
rozpoznaniu rolsk ięb  munda- ów  urzędniczych- 
Po lic ja  ni®mtocka zosta ła  o  tyni fakcie powiado 
miona i w droży ła  dochodzenie w  ceju w ykrycia  
winnego.

Znaleziono szczątki samolotu Amundsen??
Kopenhaga, 17. 8. (R )  „D agens N y h U e r "  do­

nosi z Oslo, że w ed le  nadesztych tam  z ^ ro m - 
sce pogłosek, w  pob liżu  w ysp y  N iedźw iedzie j' 
znaleziono szczątki sam olotu franc. „L a th a m ". 
k tóry  Lecąc z  Am undsenem  na poszukiw an ie 
zag inone; w y p ra w y  w łosk ie j gep.croU Nokllc 
do  hic/p, na północnego, zag in ą ł bez śladu. W e  
d le tych  pogłosek, pow raca jący  z oko lic  podbie 
gunow ych  do Trom soe rybacy  ośw iadczy li, żc 
w y ło w il i  w  sieciach szczątki aparatu. W o b tc

tego, że n ;eznany jest w ypadek , aby w  tam ­
tych  okolicach  zag in ą ł k ied yk o lw iek  jak i inny  
samolot, p rzypuszczają, iż  w yd ob y te  p rzez r y -  
baów  szczątki pochodzą w łaśn ie  z som olotu  
„L a th a m ". Konsul francuski wf T rom soe za in ­
teresow ał się tą pogłoską i p od ją ł staran ia o  
porozum ien ie się z  wchodzące/ni w  rachubę 
rybakam i, k tórzy  tym czasem  porozjeżdża li s ię 
do sw ych  dom ostw .

Nagroda 
dla eskadry gen. Balbo

<:) Rzym - 17- 8- P A T . P o  rozw iązan ia  boha­
terskiej eskadry transatlantyckiej w Orbetello 
marszałek Balbo pożegnał s ę  serdecznie z  człon 
kami za łog i. W  przemówieniu swem do o fice­
rów  i podoficerów  przypomniał, że  są przede- 
wiszystkiem żołn ierzam i, pracującym '5 na rzecz 
ojczyzny) a triumf odniesiony nie powinien w  ni 
czem  wpłynąć na dalsze spełnian e obow iązków . 
M arszałek nściskał wszystkich, ży c zą c  im dal­
szych  sukcesów w  karjerze lotniczej. Załogi 
hydroplanów  uzyskały urlopy w ypoczynkow e, 
dwumiesięczne dla o ficerów  i 40-dn:o w e  dla 
podoficerów. P o  ukończeniu urlopów  załogi o- 
■rzymają nowe przy dz ia ły . 22 o łice ró w  otrzym a 
ło  awanse, dwu podoficerów  m 'anowano podPo 
rucznikamŁ 28 oficerów 5 podoSicerów oraz gen. 
P e l’ ogr*ni otrzym ali t ło ty  medal zasługi loto - 
czej.

Dookoła głodówki Gandhi’ego
Poona, 17 8. PAT. W ob ec  uw zględn ien ia  

przez w ładze  angielsk ie n iek tórych  postu la­
tów  G andhiego w  spraw ie parjasów . Gandhi 
p rzerw a ł g łodów kę i p rzy ją ł w ieczorem  z w y ­
k ły  posiłek.

Poona, 17. 8. PAT. Pon iew aż Gandhi nie 
przy/ął w arunków , postaw ionych  przez w ła ­
dze. sądzą tu, że M ahatm a kontynuow ać bę­
dzie głodówkę.

100 ofiar huraganu 
na Jainaice

N o w y  Jork, 17. 8. (R )  W ed le  w iadom ości, 
nadeszłych z K ingston , w czo ra jszy  huragan, 
jak i n aw ied z ił w yspę Jam ajkę pochłonął prze 
szło 100 o fia r  w  zabitych . S traty  o^ęn iają na 
3 m iljon y  dolarów .

Nieudały zamach 
na b. prrmlEra bułgarskiego

( : )  Snlja. 17. 8- P A T -  Dzisiaj raro  w  miejsco­
wości Cepino w  południowej Bułgarii jakiś nie­
znany osobnk rzucił dw ie bom by na byłego 
premjera bułgarskiego Aleksandra Car.kowa w  
czasie jego zw yk łe j porannej przechadzki- Bom 
b y  nie w yrządziły  jednak żadnej szkody. B y ły  
premjer Cankow w yszed ł b ez szwanku- Spraw ­
ca zamachu zbiegł.

Spisek na życie prezydenta 
Urugwaju

(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

N o w y  Jork, 17. 8. (R )  Jak z M onteyideo do­
noszą, w y k ry ła  tam  po lic ja  spisek na życ ie  
prezydenta u rugw ajsk iego , T e rry , dokonując 
w ie lu  aresztowań. Sp iskow cy zam ierza li p re­
zyden ta  zam ordow ać z okazji o tw arc ia  p a r la ­
m entu. czego m ia ł prezydent dokonać w  p rzy ­
szłym  tygodniu .

Tragiczna śmierć 
cszel?łeso crclr<r?nfa

K o lega  b y ł zm uszony zastrze lić  go.

M adryt, 17. 8. (R )  U lice  m iasta b y ły  w czo ­
ra j w ieczór w id ow n ią  w strząsa jącego zajścia. 
O szalały nag 'e  p o lic jan t dobył szabli i począł 
ścigać przechodn iów , tnąc neoślep, kogo zdo­
ła ł dopaść. P rzechodn ie w  w ie lk im  popłochu 
r^ ic il i  się do ucieczki, lub schron ili się w  b ra ­
mach dom ów . K ilk a  osób zostało przez n iego 
pokaleczonych, w  tom  3 kobiety ciężko. Poste­
runkow y, pełn iący służbę, nie w idząc inne|o 
w y jś c ia  dobył rew o lw eru  i oddal k ilka  strza­
łó w  na postrach, a gdy  to n ie poskutkowało, 
strze lił do fu rja ta , k ładąc go  trupem  na m ie j­
scu.
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Ofensywa hitlerowska na Zagłębie saary
Paryż, 17. 8. P A T , R ad jostacje w  Stu lgarcic 

li Frankfurcie pośw ięca ją  znaczną część sw ych  
programów zagadn ien iom  okręgu Saary. Osta 
itnio wygłoszono os lrą  k ry tykę  d ecyzji kom is ji 
[rządzącej okręgiem , zab ran ia jącej debitu k i]- 
Iku pismom n iem ieck im  na teren ie Saaary. 
•'Jednocześnie w ezw an o  N iem ców  z tego okręgu 
'ido tłumnego udziałb w  n iedzielę 27. s ierpn ia  
iW wielkiej m an ifestac ji n arodow o-soc ja lis tycz 
łiej w  Niederwald tuż nad granicą Saary.

Refestry rodzinne w Niemczech
f : )  Beritn. 17- 8. P A T -  Czasopismo urzędu sta 

nu cywilnego ogłasza projekt wprowadzenia w

cal m li Niemczech rejestru rodzinnego.; na w zó r 
istniejącego już w  Wirtembergia- Rejestr zaw ierał­
by  statystykę poszczególnych rodzin wraz W-szel 
kem i ^mianami personalnemu W  specjalnych 
rubrykach rfctowane być mają kary, dziedziczne 
choroby i wypadki sterylizacji. Rejestr ten ma 
być podstawą w  prawach obywatelstwa-

„Z  powodu usiłowania ucieczki**...
(:) Berlin. 17- 8- P A T -  Podczas transportu do 

obozu koncentracyjnego konwojenci zastrzelili 
n ejakiego Bądniaczyńskiego z  M ięd zyrzecza  
nad Odrą z powodu usiłowania uci-czaki.

(:) Warszawa. 17- 8- Na terenie warszawskim  
zaszły  w czo ra j trzy  w ypadk i lotnicze. Na ocho 
cie samolot w ojskow y skuitikiem defektu motoru 
sPlamował na łąkę, na której pas ły  s ę  krowy. 
Zw ierzęta spłoszone rzuciły  na planujący sa­
molot. Jcdina krowa została zabita na miejscu, 
a dlwie ciężko okaleczone. Apara.t się rozbił- Sa­
molot p ilo tow any b y ł przez podpor- Turanta i 
ts erż. Żeromskiego- 

Drugi wypadek zaszedł na Okęciu- Samolot

pilotowany przez szeregowca W o jb ę  na wirażu 
zećlizgnął się na skrzydle i runął na ziem ię, ro z  
bijając s'e doszczętnie, pjiot nie ponlós] obra­
żeń. ____

Trzec ia  katastrofa zaszła w ieczór na lotnisku-, 
m okotowskiem , gdzie rozbił się samolot 1 puł­
ku lotn., p ilotowany ruzez podpor. Tom aszka 1 
szeregow ca Klochowicza- I w  tym  wypadku o- 
baj lotnicy wyszli z katastrofy obronna r ,*ka-

Amerykański kodeks pracy
( : )  W aszyngton. 17- 8. P A T -  M iędzy prezydcm 

tem Rooseyeltem  gen. Johnsonem, kierownikiem 
odbudowy przem ysłowej i kkes, sekretarzem 
spraw węwnęttznych m iała miejsce konferen­
cja w  sprawi© uzgodnienia najważniejszych 
punktów kodeksu p racy  w  kopalnict-wie nafto- 
•w ein. Rooseyelt czyn i starania w  kierun,ku za­
prowadzenia kodeksu pracy, jeszcze przed koń 
cem  bieżącego tygodnia w  p-zem yśle  w ęg lo ­
wym , naftow ym  i żelaznym-

Jeszcze niema spokoju na Kubie
Paryż, 17. 8. P A T . N a  K ub ie jeszcze n ie na­

stąp iło  zupełne uspokojenie, chociaż w o jsk o  i 
po lic ja  n ie dopuszczają do żadnych  pow ażn ie j 
szych w ykroczeń . R obotn icy  portu w  H aw an ie  
'nie p rzystąp ili jeszcze do pracy. W  porcie zna j 
dują się jeszcze 2 transatlantyck ie parowce, 
k tórych  pasażerow ie n ie m ogą w ydostać się na 
ląd.

Piorun zabił kobieta 
i 11 krów

Kopenhaga, 17. 8. W  Nagboel w Ju.tlandji 
połudn iow ej w yd a rzy ł się wczoraj niezwykły 
w ypadek  porażen ia  piorunem . Podczas d o je ­
n ia k rów  um ocowanych łańcucham i do ogro­
dzenia z  drutu kolczastego, prow adzącego do 
poddasza stajn i, uderzył p iorun w ogrodzenie 
w  odległości k ilkudziesięciu  m etrów  od zabu­
dowania. Spływając drutem kolczastym przez 
ciała zwierząt piorun zabił kobietę dojącą kro­
wy i wszystkich 11 krów.

9 koni cyrkowych zginęło 
w płomieniach

Berlin, 17. 8. N  stacji k o le jow e j w  Pasew a lk  
podczas za ładow an ia  cyrku  Buscha w  w a go ­
nie, w  k tórym  zn a jdow a ło  się 9 tresow nych  
koni rasow ych  w ybuch ł pożar, skutkiem  czego 
w szystk ie  kon ie zosta ły  do tego stopnia popa­
rzone, że praw dopodobn ie będą m usia ły  b yć  
zgładzone. Strata w ynosi około 50 tys ięcy  m a­
rek.

<cNowa premia dla Ezylelnlków „tfowego Bzitinniha

PAMIĘTKIKI TEODORA HERZLA
Na podstawie zawarlej umowy z firmą Wydawnictwo Nowoczesne w Warszawie, 

uzyskaliśmy dla naszych czytelników prenrowa cenę przy nabywaniu 
„ P A M IĘ T N IK Ó W  H E R Z L A *  (Tom I.), ‘ a mianowicie.

zam iast z ł. IG*— za  cgz. brosz. tylho zł. 8*— franko  
„  „  12-50 „  „  luks. opr. „  „  lO*— „

Luksusowe wydanie tego dzieła (412 stron druku oraz 4 ozdobne portrety na kredo­
wym papierze) w pięknem tłumaczeniu Heleny Weissowej spotkało się z wielkiem 

uznaniem ze strony prasy żydowskiej i polskiej.

W  „Pamięlnikach* tych ujawniła się w całej gigantycznej wprost wspaniałości nie­
zwykła, fenomenalna indywidualność człowieka, który, jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej —  wyrósł na wielkiego Herosa narodowego, na W od2a rozprószonego

po całym świecie narodu.

Zamówienia kierować należy wprost do Administracji „Nowego Dziennika* zapomoca 
kuponu umieszczonego w naszem piśmie, przy równoczesnem przekazaniu gotówki

przez P. K. O. Kraków Nr. 400.630

♦

Nvfodfoiiflc(infe[szy w obecnym cza*ile podarek z okazji 
zaślub^ ' onfip inacii t. d.

Polsko-austrlaEki frskfat 
pcćatkwy

( : )  Wiedeń- 17- 8- P A T - W bdeńska rada mini­
strów uchwaliła rozporządzenie, do:y c ząęe wpro 
wadzeuja w  życ ie  traktatu polsiko-austrjackiego 
o zapobieżeniu podwójnemu opodatkowaniu w  
dziedzinie Podatków bezpośrednich, jak rów­
nież o pom ocy  prawnej w  sprawach podatko­
w ych .

Tablica pamiąfkrwa
Hu czci Krtila Jana III. ui Gyfir 
na Ulęgrzbch

( : )  Budapeszt, 17. 8- P A T . W  m iejscowości 
Gytir na W ęgrzech  w roku 1683 zam ieszkał w  
budynku magistrackim król Jan Sobieski- W. 
tych dniach na w spom nanym  budynku umie­
szczona została wspaniała Pam iątkowa tablica 
marmurowa ł  napisem: „N a pamiątkę pobytu 
Jana Sobieskiego w  r. 1683 roku w G yór —  mie 
szkańcy miasta G y 8r.“
mm—mm— mmmmmmmammmm— mmmmmmM

WOJNA NA PUSTYNI ARABSKIEJ

Str. 15.

Król Hedżasu Ibn Saud (na zdjęciu ) w y&tbsd* 
w ał notę do sąsiedniego państwa Jemenu, rów­
nającą się zerwania stosunków i wyjpoiwiedea* 

(:> niu wojny.

MISTRZ W  SPRINCIE KOLARSKIM

Na kolarskich mistrzostwach świata w Paryżu 
zwyciężył w sprincie Holendetczyk van Efflnond
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3 — 10 września 1933 (Targi Jubileuszowe)

Imprezy specjalne: Wystawa mebli / Elek­
tryczność w gospodarstwie dorauwetn“  / „No­
woczesne przyrządy gazowe" / Kolektywne wy­
stawy przemysłowe / W ystawa Radiowa / W y ­
stawa ..Oesterr. R a d i»V e rkehrs A. G. / „Ra- 
vag“ / Wiedeńskie mody wyrobów  dzianych / 
Saicn modnych futer / „Wystawa ludowego rę­
kodzielnictwa" / Wystawa budowlana i budcwy 
dróg / Powstający donn" / Budowa osiedli ' 
Wystawa wynalazków  I Wystawa aportów zi­
mowych. I ,Pośrednik i administrator realności"
/ 250 lat Kawuarnj Wiedeńskiej I Wystawa spo­
żywcza / Pokazy .w zorów  gospodarstwa rolne­
go i leśnego. - 1

W iza wjazdowa niepotrzebna. Legitymac i 
Targów oraz paszport zagr- upoważniają do 
przekroczenia granicy anstr. Zbędna jest rów ire^ 
czechosłowacka wiza tranzytowa. Znaczne zni­
żki przejazdu na kolejach polskich, niemieckien- 
czecht^owacKion i ausbrłaakicb, oraz na liniach 
lotniczych. Wszelkie aifownaoje oraz legityma­
cje (po 8 zt-) Przez:

WIENER MESSE — A. C , WIEN VII. 

oraz przez hanorowy^n przedstawicieli
W  KRAKOWIE: ^

Konsulat Austfiadkl, Wolska 4/1.
Wagons-I jts-C„dk S. A., Sławlkowsba 12.
Izba HaintLowo-Pnzenjysłowa.
Btaro Spęd. i L m s  j Ska, Sp. z o. o. św. Ger­

trudy 8.
Związek Stow. Kup. Małop. aa* h. Grodzka 43. 
PaMflie biuro Podróży ,,Orbis", Rynek Gł. 41. 
Polslde Biuro Podróży „Orbis". DieUowska 46.

GORSETY ' wg najnowszych fasonów, 
bardzo wygodne,  poleca

Z IM E T O W Ą
K r a k ó w ,  S t r a d o m  2 7 ,  w podworcu

WSZELKIE ROBOTY
MODNIARSKIE

wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań 
w Zakładzie Modniarskim

FRANCISZKI SCHWARZÓWNY
Kraków, Krakowska 13, 1. piętro (lewa ofic.)

Związek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 

w Polsce, Kraków Wielopole 3
(dawny adres Nr. 14), teł. 138-45

; Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 
jzpitaL, sanatoriów, domów prywatnych I na 
wyłazi

Również wyszkolone masażysto i masaży* 
ftów. Honorarium przystępne; dla obolej lud- 
aoścl bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska berpłatni

WykomsJe się wszelkie zastrzyki, 
i Biuro czymK. stalt dzień f w v

WOLNE POSADY

P o t r z e b n a  panna kwa­
lifikow ana do sklepu spo­
żywczego. Zgłoszenia: — 
Bribram, Krupnicza 14.

I73ćg

APLIKANT z 2 1 pół let­
nią aplikacją sądową, — 
wszechstronnie rutyhc- 
wany> z dłuższą prakty­
ką bjurową i adwokacką 
Plózą^.y biegle na maszy­
nie. poszuikuJe patrona 
ewentualnie na prowin­
cji. za minimalnem w y ­
nagrodzeniem. Zgłosze­
nia pod „ApJiikącia" dc 
Adm. „N- Dziennika". 
_____________________171Og

PRZYSTOJNY nauczy- 
ciel-wychowawca. zna­
jący niemieckie, francu­
skie, łacinę, grekę, obej­
mie kondycje —  najchę­
tniej w  d^mu żydow ­
skim Łaskawe zgłosze­
nia przyjmuje: Antoni
Wiśniowski, Gorljiczyna
p. Przeworsk. 1728g

INTELIGENTNA oso d »  

(Żyd.), rodowita Polka, 
— (uchodżczyni z Nie­
miec). zna doskonałe ję­
zyk niemiecki i polski 
ze  znajomością szyc-a 
poszukuje posady w  Kra 
kowde lub na prowincji 
wawCzynL gospodyni, 
do towarzystwa staiszo] 
pani lub samotnego pa­
na. Zgłoszenia do Adin 
„N . Dziennika" noa „In 
teligentna"._______ 1700bp

PANNA rodowita Niem­
ka (Żyd.) poszukuje po­
sady do dziecka 4— 7-ie- 
tniego, lalko wychowaw 
Czyni. Zgłoszenia pod 
„M iła" do Adm. „Now. 
Dziennika". 1728g

PIELĘGNIARKA z  dłu­
goletnią praktyką szpi­
talną. pierwszorzędne 
referencje —  pielęgnuje 
chorych —  położnice — 
przyjmie też na wyjazd. 
Geny n>siłe. Zgłoszen i 
pod „Siostra" do Adm. 
..N. Dziennik?" 1257g

MŁODA PANNA poszu­
kuje zajęcia Jako hafejur 
ka lub Djeliżniarka. Do­
brze obzn-aiomiona z fa­
chem. Skromne wyma­
gania. Zgłoszenia pod 
.Hafoiarka" do Admin- 
■ N. r^jerinMc " lfi83hp

NAUKA
1 W Y C H O W A N I1

WPISY na koncesjono­
wane — Jednoroczne 
KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA, Starowiśl­
na 28, przyjmują s,ie co­
dziennie. Tamże wpjsy 
na KURSY JĘZYKOWE, 
ANGIELSKIE I NIEMIE­
CKIE prowadzone przez 
dyplomowane siły fa­
chowe. Opłaty mnimai 
ne. 3274x

„PRZEDSZKOLE . 
TW ÓRCZE" prof. Fried 
Idtidera, ul. Sarego (Z ’e 
łona) 1 czynne od 21-go 
sjerpnia. Wpisy od !8 
b. m. od gooz. 11— 1.

3364x

„SZKOŁA JĘZYKÓW"
prof. FrjedJandera, ni. 
Sairego (Zielona) 1 — 
Języki: łaciński, polski, 

ainfiełsiki, francuski, nie 
mieaki, włoski —  kuirsy 
dla początkujących i za 
awansowanych, dzieci 
od lat 8, młodzieży i do­
rosłych- Wybitni facho­
wcy. Miesięczni© 8 zł- 
Informacje od 20 sierp­
nia od godz. 6 - 7 wiecz.

3365x

LOKALE 
— ~  — I

MAŁŻEŃSTWO Z  dzie­
ckiem po&ziukuje nieutr.e 
blowanego pokoju. Z tlo  
sLenia yod „Mieszka­
nie" do Adm. J i, Dzi-n 
nika". 1731x

POKÓJ (Sehastjana) L 
piętro, dla 1-go lub 2-vh 
panóty zaraz tanio do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziemuica" 
pod Pokoi zdrowych" 

16698

WYJEŻDŻAM zagranicę 
(Czechosłowacja, Au­
stria, Niemcy) —  chęt­
nie zrfatw ie wszedkie 
sprawy handlowe za 
skiomnem wynagrodze­
niem. —  Zgłoszenia pod 

Wyjazd każdego mK- 
sięea" do Adm- „Now- 
Dziennika". 3456x

SMACZNE obiady po zn 
żonej cenie wydajt się
ni. Dfetjcwska 111. m- '

C O uilF i.J lŁ  k^Y N A J K A iu iYDOWUlUEfiu
n i N i i u s z i i
N A f t O l I O R E fO

KAZBY może budów, 
nlciym w fi a s n e i 
r r z y s z f i o ś c i .
Deklarujcie na 
K E R E N  H A J E S O D -  
fundusz odbudowy 

M?(estyny

WIECZORNE KURbY GIMNAZJALNE
dR dorosłych

Nauka rozpoczyna się 21 bm. WPISY i informacje 
od 18 bm. codziennie od godz. 12— 13 lub 19— 20 
w lok. własnym pny ul. Halickiej i, róg Miodowej 63

KRYNICA Pensjonal l

„Światowid"
blisko nowych łazienek —  pod zarządem 

Cr owej R. i S Wahrhaftigowej
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 

utrzymaniem. Ceny niskie.

PALESTYNA
1NFORM 1CJE, POŚREDNICTWA, 
ZARZĄDY. BUDOWa  DOMÓW 
OSADNICTWA, HlPOIEKl, 
PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWE, 
UDZIAŁY, ETC. PRZEZ

Fidelifas Inuesfntenf * Trust
C O R P .  L IM IT E D , T E L -A V IV
P. O. B. 160,. JEHUDAH HALEYY ST. 45.

Dodatkowe W P I S Y
do SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA DZIEW­
CZĄT ŻYDOWSKICH „Ognisko Pracy" w Kra­
kowie. na dział gospodarczy, bieliźniarskL haftu 

trykoiarstwa rozpoczną się dnia 17 b. m- w  g o ­
dzinach m iedzy 11— 1, przy u|. STOLARSKIEJ 
15/1. p.

Dla ta ń  najnowsze kapelusze!
Szlagiery sezonu, m odele w iedeńskie i paryskie

wykonuje PRACOWNIA K 0 DNIARSKA
B r .  PERLBERGERÓWNY  

K r a k ó w ,  ul. S e b a s t ia n a  3 2 , o f i r .  II. p .
Wykonanie pierwszorzędne i szybkie. 

°raeróbki wedle najnowszych żurnali po zł. 2 *5 0

Książka — to .jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Sinart Mili.

Jedyna wypożyczalnia
w Krakowie, któn zaopatrzoną jest 
w najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie angiel­
skie jest

E I B L J O T E K A
WSPÓŁCZESNA
CIZELE KANFERCIILEJ

KRAKÓW  
SEBASTIANA L. 23

PRENl A LRATA: w Krakomde aa praw. n a t u u ,  Zl efu. kwartai Zł ISO 
w K Lfcor H > oóum b. do d e n  m m 6*20 .  „ lęrsr
Na mow6ncC s m e ty lu  pocrirwa »  > 6*60 *  „  19‘60
Zarraztca *  j - s e r w Ł *  w x a tm r«  .1 „  „  10*01 „  30-or

JłOW> DZIENNIK- wrcłwdU  codzieBn!#. iaUe w rv- -Arkslk5 1 dri prv«w:a

^GŁOSZENIA: Podstawa obftczcd jest 1 mSimeti wjednyir, tamie. — Strona w 
tdcScł* I sadestonesi ma 8 kamy po '4 mSk&- - - Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 matm —  Nahnnfełsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słó^ 

CENY w złotych: i- stroe*. 1*28. — Te-i»t T—<■ Nadesłane 8*75. — Za teksterr 
0*2S. — Drobne od słowa 0*20. Dla posznlniacydl PTacy 0*10—  Crsiria- 
c.i* 12*50. — Zr f*'trrełen ,e mtersca dol.cza 75%
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